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Rok XV Nr. 19 n-_ 


Łódź awartek 


19 stycznia 1939 r. 


GRY GUGŁĄWAENI 
Przed tekstem t.j. 1l-sza strona 50 i 
za w. mm 1 łam, str: 5 łam: w tekście 
50 gr., nekrologi 40 gr, zwycz, 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr, 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dle 
bęzrobot, 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
a 560 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne 4 trójkolorowe o 100 proc. drożej) 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 zł. 


Ceny ogłoszeń niedzielnych sę o 25 proc 
droższę. 


w wydaniu ogólnopolskimi 
Za 1 w. mm w. 1 łamie sger 70 m-m 
(str. 5łamów) 1 zł. drobne za wyraz 24 g 
druku i treść ogłoszeń 
administracją nie odpowiada. 
P. K. O. Nr. 602.880 
Bplatą pocztowa uiszozona gotówkę, 


DYWIZJE NAWARSKIE DOCIERAJĄ 


do ważnego węzła kolejowego 


Dowsiańcy znajdują się o 12 km. od m. Igualada, 


BURGOS, 19. 1. — Radiostacja wojsk 
gen. Franco komunikuje, iż wczoraj wojska 
narodowe posunęły się naprzód, zajmując 


szereg miejscowości, jak: Pons, Laspoblas, 


Calloret i Laviota. 

Na froncie południowym niesprzyjający 
stan pogody zahamował operacje. Na od- 
cinku Limones oddziały gen. Franco odpar- 
ły szereg zaciekłych ataków przeciwnika. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY“, 


BARCELONA, 19. 1. — Według ko- 
munikatu ministerstwa obrony oddziały bar 
celofskie odparły na froncie katalońskim na 
tarcie przeciwnika. Nieprzyjaciel poczynił 
nieznaczne postępy na odcinkach: Pons i 
Pont de Armentera. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTÓW AN- 
GIELSLICH. 


LONDYN, 19. 1. — Około 500 komu- 
nistów udało się wczoraj wieczorem na 
Downingstreet, celem wręczenia premiero- 
wi Chamberlainowi petycji, domagającej się 
dostarczenia broni Barcelonie. Dwom de- 
monstrantom pozwolono wejść do gmachu, 
by złożyć wspomnianą petycję. Podczas, 
gdy pozostali usiłowali przemocą wejść do 


Statek angielski „Ulumus” 


GIBRALTAR, 19.1. — W pobliżu przy 
lądka Trafalgar spłonął statek- angielski 
„Ulumus*, Załoga w liczbie 25 maryna- 


rzy została uratowana i dostarczona do| 


Gibraltaru przez statek angielski „Waziri- 
stan, 


córki krója włoskiego. 

RZYM, 19. 1. — Ślub księżniczki Marii 
Sabaudzkiej z ks. de Bourbon Parma zo- 
stał wyznaczony na poniedziałek 23 bm. 
Slub ten odbyć się miał 15 bm. i został od 
roczony z powodu choroby siostry księż- 
niczki Marii — księżny Matyldy Heskiej. 
Slub odbędzie się w kaplicy pałacu kwiry- 
nalskiego. 


Dolar 5.26 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.26, funty szterlingi po 24,67, fran- 
Ki szwajcarskie 119.05, franki francuskie 
13.98, liry wołskie 16.40 (odcinki tylko do 
100 lirów), ; 


gmachu, policja rozproszyła demonstran- 


tów. 
BEZ ZMIAN... 


PARYŻ, 19. 1. — Agencja Havasa ko- 
munikuje, iż polityka francuska wobec wy- 
darzeń hiszpańskich pozostaje bez zmian. 
Zasadniczą troską rządu francuskiego jest 
utrzymanie całkowitej identyczności stano- 
wisk W. Brytanii i Francji w tej sprawie. 


DALSZE SUKCESY, 


SALAMANKA, 19. 1. — Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco dono- 
si, iż poza m. Pons wojska gen. Franco za 
jęły kilkanaście miejscowości w Katalonii, 
posuwając się o dalsze 6 km. naprzód. Woj 
ska barcelońskie mają wielu zabitych. Woj 
ska gen. Franco wzięły do niewoli około 
2.000 jeńców, w tym dwie kompanie kara- 
binów maszynowych. Zdobyto również 5 
czołgów. Na froncie środkowym panuje 
kompletny spokój. W nocy bombardowano 
lotnisko Prat i Canuda pod Barceloną, a 
także fabrykę materiałów wybuchowych w 
Palamos. 


ODDZIAŁY NAWARSKIE PRĄ 4 
NAPRZÓD. +, * 
LERIDA, 19. 1. — Oddziały nawarskie 


WARSZAWA, 19.1. — W dzisiejszym 


m | Pierwszym ciągnienia Loterii Klasowej wa- 


żniejszej wygrane padły na następujące nt:- 


mery: y 


50000 zł — 11507 76498 i 


5.000 zł — 111367 48820 102904 
104463 122843 126402 
2.000 zł — 795 4463 7400 19479 


nacierające na wschód od Montblanch za- ff 


jęły miejscowości Sandomi i Las Poblas 


na wschodnim brzegu rzeki Gaya, Na od-k 


cinku środkowym frontu katalońskiego woj 
ska gen. Franco znajdują się w odległości 
12 km. od m. Igualada. Oddziały naciera- 
jące z Tarragony na wschód wzdłuż Wwy- 
brzeża morskiego, znajdują się w odlęgoł- 
ści 60 km. od Barcelony. Na odcinku: pół- 
nocnym po zajęciu m. Pons wojska gen. 
Franco nacierają w kierunku szosy Solsona 
Manresa. À 


wybuch b o mb 


na cmentarzu katolickim w Belfaście. 


LONDYN, 19.1. — Dokonano szeregu] w towarzystwie oficjalñego- przewodnika. 


nowych aresztowań w związku z zamacha 
mi bombowymi, W Belfaście bomba uszko 
dziła pomnik republikanów irlandzkich na 
ciientarzu katolickim: 

Gmachy publiczne w Londynie nadal 
są pilnie strzeżone. Wejście do opactwa 
westminsterskiego -dozwolone jest jedynie 


Wczoraj znałeziono niewielką ilość mate- 
riałów wybuchowych oraz urządzenie Ze- 
garowe w pobliżu podstacji ełektrycznej w 
dzielnicy: Manchesferu Didsbary. Na przed 
mieści Liverpoolu: ostrzelańo z samocho- 
du, którym jechało 4-ch mężczyzn, posté- 
runki policyjne na'mościę, 


Celny sirzał unieszkodliwił opryszka. 


Niebezpieczny bandyta został ujely 


w radogoskiej melinie» 


ŁÓDŹ, 19.1. — Policja powiatu łódz-, mi i bronią w ręku, przy czym był kilka- 


kiego może się poszczycić sukcesem w po- 
staci unieszkodliwienia groźnego przestęp- 
cy, który został dziś nad ranem ujęty tuż 
pod Łodzią w niecodziennych okoliczno- 
ściach, 

Od dłuższego czasu poszukiwany był i 
ścigany przez władze bezpieczeństwa i są- 
dy w Kaliszu i Toruniu 28-letni Jan Pta- 
siński, z awodu tapicer, zamieszkały ostat- 
nio w Kaliszu przy ul. Polnej 12. 

Ptasiński, porzuciwszy uczciwe rzemio- 
sło, stał się zawodowym złodziejem i ban- 
dytą. Grasował z narzędziami złodziejski- 


PO ZWYCIĘSKIĄ MECZU BOK$ER$KIĄ 


Polska — Szwecja. 


Jak już donosiliśmy, reprezentacja bokserska Polski rozegrała w Sztokholmie zwy- 


cięski mecz z bokserską drużyną Szwecji, 


bijąc ją w stosunku 12:4. Na zdjęciu — 


mómmest zwycięskiej wałki Kolczyńskiego ze Szwedem Hammarem w. wadze półśre- 
dniej, w której Hammar poddał się bokserowi polskiemu. Bart 


krotnie karany więzieniem za przestępstwa 
W ostatnich czasach dokonał kilku więk- 
szych „robót“ złodziejskich i bandyckich w 
okolicach Kalisza, w Toruniu i pod Toru- 
niem. Gdy poczęła mu się ziemia palić 
pod stopami ze względu na pościg poli- 
cyjny, Ptasiński przeuiósł się na teren po- 
wiatu łódzkiego. 

Obserwacje wywiadowców Powiatowe- 
go Wydziału Śledczego doprowadziły do 
wpadnięcia na trop niebezpiecznego prze- 
stępcy. Nocy dzisiejszej tuż nad ranem wy 
wiadowcy osaczyli dom przy ul. Granicz- 
nej nr 1 (teren gminy Radogoszcz), gdzie 
mieści się melina złodziejska, mając nie- 
zbitą pewność, iż przebywa w miej Jan 
Ptasiński, zupełnie nie spodziewający się 
ich wizyty, nie widząc innego sposobu ra- 
tunku, pochwycił rewolwer i począł strze- 
lać. Na szczęście chybił. Wywiadowcy od 
powiedzieli ogniem swych rewolwerów i 
Płasiński został ranny w tułów. Widząc to 
wywiadowcy rzucili się, aby go obezwład- 
nić. Ranny jeszcze się bronił zadając rany 
żelaznym łomem dwom wywiadowcom, 0- 
trzymawszy jednak cios kolbą rewolweru 
w potylicę osłabł i został ujęty. 

Natychmiast powiadomiono o krwawym 
starciu z przestępcą Komendę Powiatową 
PP i stację pogotowia miejskiego. Przyby 
ły na miejsce lekarz udzielił pierwszej po- 
mocy rannemu, który następnie przetrans- 
portowany został do szpitala św. Józefa w 
stanie dość ciężkim. Tutaj poddany został 
operacji. 

Przy łóżku Jana Ptasińskiego w szpita- 
lu ustawiono posterunek policyjny, Do- 
chodzenie w związku z ujęciem niebezpiecz 
nego przestępcy jest w pełnym toku, W 
czasie rewizji przedmiotów, posiadanych | 
przez Ptasińskiego w mieszkaniu, w któ- 
rym go zaskoczono, znałeziono cały arsenał 
przyrządów złodziejskich, jak wytrychy, 
łomy, a nawet raki do prucia kas ognio- 
trwałych. Jak wynika z tego, działalność 
Ptasińskiego była bardzo wszechstronna. 


Ponadto znaleziono przy nim poważny za- 
l 


pas.amunicji 


58519/60053 64132 96497 108562 109397 
11245 112906 131213 * 134838 136987 
155456 

1000 zł — 1712 17783 24180 29675 
48680 63672 63948 69069 79827 89528 
1000769 107036 109927 118438 127180 
143170 144172 145493 152347, 


nacka komisja budżełowa przy pracy 


? 
e 


Komisja budżetowa Senatu 


rozpatrywała wczoraj preliminarz budżetowy 
Rady Ministrów. Na zdjęciu — Premier gen. Składkowski w czasie 
komisji budżetowej. Obok Premiera — na lewo — 


e/ 


Prezydium 
prac senackiej 
prezes N.T.A. dr Hełczyński. 


WEEETZE SNY 1 TRZE ZZOZ TE RCR FTA PTB PE ZOO DANS YO TP EWA 


Stany Zjednoczone drażnią Japonię 
Fortyfikowanie Wysp Mariańskich 


(TOKIO, 19.1. — Rządowi japońskienęu 


doręczono notę francuską w sprawie poli- 
tyki japońskiej w Chinach. Nota jest ana- 
logiczna do ostatnich protestów W. Bryta- 
nii i St. Zjedn. i zawiera protest przeciwko 
jednostronnej rewizji traktatu 9-ciu mo- 
carstw przez Japonię. 


OŚWIADCZENIE ADMIRAŁA KANA- 
ZAWA. 
TOKIO, 19.1. — Przedstawiciel admi- 
ralicji admirał Kanazawa oświadczył, iż Ja 
ponia z wielką troską obserwuje plany, do 


tycżące ufostyfikowania pfzez Stany Zjedn. 
wyspy. Guam ĆWyspy Mariańskie na. Oce- 
anie Spokojnym). Wyspa ta'znajduje się na 
pół drogi pomiędzy wyspami Hawajskimi, 
a Filipinami i.w razie jej ufortyfikowania, 
Japonia .nie byłaby.w stanie obronić swych 
posiadłości mandatowych w południowej 
części Pacyfiku, które nie są ufortyfikowa 
ne. Admirał Kanazawa zapewnił, iż Japo- 
nia nie żywi żadnych wrogich uczuć wobec 
Stanów Zjedn., wobec czego ufortyfikowa 
nie wyspy Guam musiałaby uważać za nie 
przyjazny akt ze strony ‘Ameryki. 


0g—— 


Tajemniczy dramat w szpitalu 


POZNAŃ, 19.1. = W szpitalu Ubezpie 
czalni Społecznej w Poznaniu, pacjentka 
oparzyłą kwasem lekarza, po czym sama 
popełniła samobójstwo. 

Do ordynującego dr Łukowskiego zgłą 


siła się 32-letnia Janina Hóhlówna, twier- 


dząc, że jest chora na płuca i przedstawiła 
zdjęcie roentgenowskie. Lekarz nie stwier- 
dził na zdjęciu nic groźnego, zapowiedział 


Dacjenika okaleczyła twarz lekarza EM 


jednak pacjentce, że zostanie zbadana. 


Wówczas Hóhlówna podbiegła do teka 
rza i chlusnęła mu w twarz kwasem sol- 
nym z buteleczki, którą miała przy sobie. 
Dr Łukomski odniósł ciężkie poparzenie 


twarzy. Następnie Hóhlówna wypiła resztę 
kwasu. 


Oboje umieszczono w szpitalu. Stan de 


speratki jeste beznadziejny, 
——000 


„Wizyta berlińska 
ministra Csaky. 


V.ęgierski minister Spraw 
Zagranicznych hr. Csaky w 
towarzystwie ministra Spraw 
Zagranicznych Rzeszy von 
Ribbentropa, podczas przy- 
jęcią wydanego w Berlinie 
na cześć węgierskiego gościa 


Str. 2. 


NIESZAWA, 19. 1. — Korzystając 
nieobecności właściciela majątku Ustronie 
w pow. nieszawskim, bandyci napadli w 
nocy na dwór i splądrowali całe mieszka- 
bie. Gdy uchodzącym bandytom  zabiegła 
drogę 18-letnia służaca Wanda Stańcza- 


WARSZAWA, 19. 1. — W najbliższą 
niedzielę będzie miała patriotyczna War- 
szawa możność wyrażenia swoich serdecz 
nych uczuć dla uczestników powstania w 
Wielkopolsce w r. 1918. Dla uczczenia tej 


Z Rzeszowa donoszą: 

O nadużycia w prowadzonej przez sie- 
lbie szkole oskarżony został b. dyrektor pry 
watnego gimnazjum koedukacyjnego w 
(Strzyżowie koło Rzeszowa, Władysław Zu- 
bracki. 


W Sądzie rzeszowskim toczyła się wła- 
śnie przeciw niemu rozprawa, którą prze- 
rwano, celem wezwania nowych świadków. 

Wedle aktu oskarżenia, stwierdzono na 
podstawie przedkładanych przez dyr. Z. 
budżetów miesięcznych, że suma dochodów 
przewyższyła/o około 200 złotych sumę roz 
chodów i na sumę tę nie było kwitów, ani 
też w kasie pieniędzy. 


Bandyci napadli na dw 


Ha Dzielna dziewczyna siraciła rękę mi 


[4 


or 


zįkówna, jeden z nich strzelił do niej z fuzji. 


Strzał strzaskał dziewczynie rękę w łokciu. 
Po przewiezieniu służącej do szpitala św. 
Antoniego we Włocławku, ręka została am 
putowanąa. 


0Q0— 


.0mpania powstańców wielkopolskich 


w historycznych mundurach. 


rocznicy przyjeżdża bowiem do Warszawy 
na uroczystości zorganizowane przez zrze- 
szone Koła Wielkopolan 
stańców w historycznych mundurach i prze 


kompania pow= 


maszeruje przez ulice miasta. 


Dyrektor gimnazjum przed sądem 
GE oskarżony o nadużycia FM 


W tym stanie rzeczy dano książki do 
zbadania biegłemu, który ustalił w kasie 
braki na około 2000 zł, ponadto stwierdził, | 


wbrew przepisom Kuratorium — pobierał 
od uczniów zamiast 60 kwotę 70 złotych 
od eksternów zaś zamiast 12 po 32 złote 


iż przy egzaminach dojrzałości ci 


oraz od uczniów biednych, zwolnionych doj 


połowy od taksy egzaminacyjnej, pobierał 
pełną taksę — 70 złotych i nadwyżkę w 
kwocie około 700 zł nie odprowadził do 
kasy skarbowej, 


Oskarżony na rozprawie do winy się nie 
poczuwa i tłumaczy się, iż wszelkie pienią- 
dze wydatkował na potrzeby gimnazjum. 


00)0—— 


Dz siejsze posiedzenie Rady Wojewódzkiej. 


Omawiane działalności Funduszu Pracy w Łodzi 


T ŁÓDŹ, 19. 1. — Dziś o godz. 1i-ej 
przed południem rozpoczęło się w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi posiedze- 
mie Rady Wojewódzkiej Funduszu Pracy. 
Posiedzenie to ma charakter sprawozdaw- 
czy przy czym szczegółowo omawiana by- 
da działalność Funduszu Pracy w Łodzi w 
roku ubiegłym. 

Udział w obradach biorą przedstawięte 
le świata pracy, Funduszu Pracy i władz. 
| Oza tym na posiedzenie dzisiejsze 
przybył naczelnik wydziału robót publicz- 


| GAMES POETAE A e ESE RA 


„elka dla tysiąca żołnierzy 


w Szkole Rzemiosł 


|. ŁÓDŹ, 19. 1. — Tradycyjnym zwyczajem 
dorocznym dziś o godz, 17 w wielkiej sali 
Szkoły Rzemiosł, prowadzonej przez X. X. 
Salezjanów przy ul. Wodnej odbędzie się 
opłatek dla 1.000 żołnierzy garnizonu łódz- 
kiego, po czym adegrane zostaną dla żołnie 
rzy Jasełka. Tę miła prawdziwie rodzinną 
uroczystość urządza dla żołnierzy kierow- 
nictwo Szkoły. Aktorami jasełek są wycho- 
wankowie Szkoły Rzemiosł, 


nych w Zarządzie Głównym Funduszu Pra 
cy w Warszawie inż, Bielski, 


gd, 


„ŁÓDŹ, 19. 1. — akcja Pomocy Zimowej 
ametu grudhiu ub. r. na terenie wojewódz= 


twa łódżkiega objęła 17.374 rodzin bezrobo- 


tnych t. j. około 65.000 osób, A ponad to 
42.736 dzieci rodziców bezrobotnych korzy- 
stało z dożywiania przedpołudniowego w 
szkołach na rachunek akcji. 


Na koszta powyższej akcji wydatkowa- 
no w m-cu grudniu ub, r. w województwie 
łódzkim zł, 476.726,70, pochodzących z ofiar 
O ER świadomych wielkiego znaczenia 
ej akcji, 


no: temperatura w Śródmieściu. wynosiła 


APA s E a D 


Upiór ulicy Przedzalnianej 
SKAZANY NA DOZYWOTNIE WIĘZIENIE, 


Łódź, 19 stycznia. — Przed Sądem O- 
kręgowym w Łodzi zakończony został pro- 
ces przeciwko 30-letniemu Zygmuntowi 
Nowakowi, który w dniu 15 sierpnia 1938 
roku w bestialski sposcb, bez widocznej 
przyczyny, siekierą zamordował Hugona 
Disterhefta w podwórzu domu nr 54 przy 
ul. Przędzalnianej. Disterheft był dobrym 
znajomym Nowaka, mieszkali w dwu są- 
siednich domach. Morderstwo miało miej- 
sce podczas gry w karty, przy której No- 
wak był tylko widzem. 

W czasie przewodu sądowego ustalono, 
że Nowak jest człowiekiem wręcz krwio- 


żerczym. Zabijał psy i zlizywał ich krew z 
noża, ukręcał głowy gołębiom i pił ich krew 
ponadto znany był jako awanturnik, Kara- 
ny był za kradzież gołębi, 
dztwa sądowego, po zamordowaniu Dister- 
hefta, Nowak symulował obłęd, jednak na 
zasadzie dłuższej obserwacji psychiatrów, 
ustalono, iż jest on zdrowym na umyśle i 
w pełni odpowiedzialnym za swe czyny. 

Po przemówieniach obrońcy i prokura- 
tora, Zygmunt Nowak skazany został na 
dożywotnie więzienie i pozbawienie praw 
na zawsze. 


— 


Zainstenizowany napad bandycki 


„Ofiarę” opryszków osadzono w więzieniu honorowego Towarzystwa Przyjaciół Polski w Pa- 


TOMASZÓW MAZ., 19. 1. — Jak już do 
nosiliśmy, niejaki l, Kolbarczyk, wracając 
szosą w kięrunku wsi Glinik został napadnię 
ty przez kilku osobników, którzy wybiegli z 
pobliskiego lasu i zadali mu uderzenia tępy- 


mi narzędziami w głowę, zabierając mu re- 


wolwer i portfel z pieniędzmi, Kolbarczyka 
rzekomo w stanie nieprzytomnym znalazł na 
al „przejeżdżający autobus komunika- 
cyjny, p 

Wdrożone w tej sprawie energiczne do- 


latara w „Schlowsorowskiej Manufakturze” 


o jeszcze nie zlikwidowany, 


ŁÓDŹ, 19.1. — Wczoraj miała się odbyć w 


chodzenie ustaliło, że napad rabunkowy z0- ği 


stał przez Kolbarczyka siingowany. Kolbar- 
czyk nie odniósł żadnych ran, nie został na- 


wet uderzony, a na szosie ułożył się, udając| qo 
nieprzytomnego w momencie gdy nadjeżdża- | fra 


ło auto. Kolbarcz 


W czasie śle-|, 


we 19 


"GRYPA PRZEZIEBIENI 
BÓLE GŁOWY, i 


Żadajełe oryginalnych proszków se sm. late. „KO GUTEK" 
GĄSECKIEGO 
mibe w spokowaniy ligienicznyjm w TOREBKACH 


zdarzenia i wypadki 


(—) Premier Chamberlain nie zgodził się na 
przyśpieszenie zwołania parlamentu angielskiego, cze 
go domagała się Labour Party w związku z trudną 
sytuacją rządu barcelońskiego, Chamberlain zapo- 
wiedział, że Anglia nie zniesie zakazu wywozu bro- 
ni do Hiszpanii ani nie zorganizuje dostaw żywności. 

(—) Prezydent Lebrun przyjął godność prezesa 


żu. j 

(—) W Courbevoie zmarł Iwan Mozżuchin, je: 
den z najwybitniejszych aktorów filmu niemego, 
(—) Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj wyjechała 
Moskwy delegacja handlowa pod przewodnictwem 
Tadeusza Łychowskiego, naczelnika wydziału po- 


k został aresztowany i OSA | ljtyki i traktatów w Minsterstwie Przemysłu i Han- 


dzony w więzieniu do dyspozycji władz są-| dlu, 


dowych, 


(—) Premier gen. Składkowski przyjął wczoraj 


Prowadzone jest dochodzenie celem usta senatora Erwina Hasbacha, który przedłożył p. pre- 
lenia w jakim celu Kolbarczyk zainscenizo- | mierowi memoriał, dotyczący spraw niemieckiej na: 


wał napad rabunkowy. 


Konferencia w tej sprawie rozpoczęła się w 


Ozorkowie dwustronna konierencia w sprawie | dniu dzisiejszym o godz, 9 rano. 


ostatniego załdrgu, jaki wybuchł na terenie 
zakładów Fogła. Robotnicy zażądali tu uregu'o 
wania sprawy dodatku do kotoniny, różnicy do 
stawek ftp, Wczorajsze rozmowy nie doszły do 
skutku, Majer Foge! bowiem nadesłał pismo o 
przesunięcie terminu komierencji na. wtorek 24 
bm. Odbędzie się ona w fabryce o godz. 10.30 
rano. 


KONFERENCJA W SPRAWIE F. DESSUR- 
MONT. 


Rówież nie odbyły się: wczoraj pertraktacje 
związku „Praca” z dyrekcją fimny Dessurmont, 


PRZEWLEKANIE PERTRAKTACYJ. 


W lokalu przy ul. Źwirki 4 odbyło sie ogól- 
ne zebranie delegatów robotniczych przemysłu 
pończoszniczo = kotonowego, na którym sprawo 

s zdanie z odbytej konferencji w inspekcji pracy 
złożył kier. Sumiński. 

Jak wiadomo przed 26 bm. nie można się 
spodziewać wznowienia rokowań, gdyż prze» 
mysł do. tego czasu musi opracować swój pro» 
jekt układu. 


W dysktsji zwracano uwagę na fakt prze- 
wlekania rokowań przez przemysłowców  poń- 


Motte i S-ka przy ul. Wólczańskiej 219 w Spra | czoszniczych i konieczność dalszej energicznej 
wie zatargu na tle zamierzanego unieruchomie | akcji o postulaty robotnicze, 


nia jednego z oddziałów. 


WEZWIE ZSZ E TEZY RTROATZZ TPK ZOZ ZOCEZA 
Pochmurny Henryk 
Stan pogedy w Łedzi. 

ŁÓDŹ, 19,1: — 1 


stopni. powyżej zera. W ciągu nocy. ubie, 
najniższa temperatura wynosiła plus 4 $ 
pnie. Ciśnienie barometryczne wzrosło mini- 
mainie do 750 milimetrów. Pogoda utrzy- 
ma się nadal pochmurna i mglsta ze skłon- 
R 00 do opadów. Utrzyma się również 
ciepło. 
Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 


Projekt budowy wodociągów w Tomaszowie 
rozpairzą rzeczoznawcy w Warszawie 


TOMASZÓW MAZ., 19. 1. — W nadcho 
dzącą sobotę, dn. 21 bm. w Związku Miast 
Polskich w Warszawie odbędzie się pierw- 
sze posiedzenie rzeczoznawców, ną którym 
rozpatrzony zostanie wstępny projekt budo- 


wy wodociągów w Tomaszawie, 

Posiedzenie sp esta się pod przewodnie 
a profesora politechniki p. Pomianow- 
skiego. 


NEJ 


Dziś-o godzinie: 9rej ra-| ZYCIE, ZGIERZA. 


W uchwale delegaci postanowi nie odstępo 
wać od ustalonych i przyjętych żądań. 


rodowości w Polsce. 

(—) Polskie Radio pozyskało milionowego abo- 
nenta. Został nim p. Czesław Nowak, wójt gminy 
zbiorowej Drokhomircze, województwa słanisławow- 
skiego, który otrzymał premię 4000 złotych. Następny 
abonent, p. Si Lipowski, nauczyciel w Kamienicy 
Kościelnej, powiatu wołkowyskiego, otrzymał tysiąz 
złotych premii. Taką samą premię otrzymała p, Wa, 
oława Sobczyńska, robotnica w Łodzi (Długoszą 22), 
zarejestrowana jako abonent nr 999 999. 

(—) Złotym Krzyżem Zasługi został odznaczony 
p. Antoni Kurzeja w Łodzi. 

(—) Wczoraj wyjechał do Warszawy prezydent 
Godlewski. 

(—) W Pabianicach zmarł na śpiączkę 27-letni 
Władysław Piech (M. Konopnickiej 4). 

(—) Wczoraj odbył się pogrzeb szefa sanitarne- 
go O.K, IV, śp. płk. E, Wertheima, na cmentarz na 
Dołach, w którym m. 1. wziął udział gen. Langner 
ze Lwowa oraz liczne delegacje legionistów, 


. Onowąumowęzbiorową 


między majstrami tkackimi a Zw azkiem Przemysiowców 


W roku ub, między Stowarzyszeniem Za- 
wodowym Majstrów Tkackich Zarobkowych 
a Związkiem Przemysłowców w Zgierzu z0- 
stałą zawarta umowa zbiorowa, regulująca 
piace stosowane w tkackim przemyśle zarob 
kowym, Ważność umowy wygasa w dn, 26 
b. m. W związku z tym wczoraj w lokalu Za 
rządu Miejskiego odbyła się konferencja pod 
przewodnictwem podinspektora Pawłowskie 
go między obu organizacjami w celu prze- 

łużenia umowy. Na żądanie jednak prezesa 
przemysłowców p. Eigera Karola konferen- 
cja została odłożona do dnia 30 bm. na go- 
dzinę 10.30 rano, a to celem porozumienia 
się i uzyskania przez delegatów  pełnomo- 
cnictw dla zawarcia nowej umowy zbioro« 
wej. Na razie o warunkach, cenach i cyfrach 
nie było mowy. Czy umowa nowa zostanie 


ESE SERANU E MWK ERACI TC A PRACZE: ©. TPD Z A NA R PISZE I RRE 
Podwyżki nłac pracowników pocztowych 
mam i obniżki oplat radiowych 


żądał referení budżełu M 


WARSZAWA 19,1. Wczorajsze obrady se- 
nackiej komisji budżetowej poświęcono rozpa- 
trzeniu preliminarza prezydium rady ministrów, 

Referent budżetu rady ministrów Ben, Bi- 
sping wymienił na wstępie najważniejsze pro- 
blemy, z którymi państwo się zetknęło w ubie- 
głym roku, a więc sprawę litewską, sprawę Zaol 
zia, wybory do Sejmu i Senatu, wybory samorzą 
dowe, szybkie tempo realizacji obronności pań- 
stwa, problemy narodowościowe, Wykonać te 
zadania mógł tylko aparat państwowy doświad- 
czony i zgrany i tu bezstronnie uznać należy, 
że w chwilach najcięższych maszyna państwowa 
pracowała sprawnie i ofiarnie z poczuciem „ol- 
brzymiej odpowiedzialności każdego urzędnika, 
Gmina dzisiejsza 
jest przeciążona całym szercziem funkcyj, roz- 
strzelonych na 22 działy. Wszystkie budżety 
gminne wykazują zbyt duż * procent kosztów ad 
ministracyjnych. Zdaniem referenta pewna 
część ciężarów, narzuconych gminie, winna być 
przesunięta na gromady, i 

Po omówieniu strony finansowej prelimina- 
rza budżetowego; Sprawozdawca zobrazował 
jeszcze działalność PAT, stwierdzając m, in, 
że zarzut małej szybkości obsługi informacyj- 
nej jest niesłuszny. Zwłaszcza w dniach „ZAOl- 
ziańskieh” PAT, przejawiła dużą czynność, Wy- 
datkując znaczne sumy, 

W dyskusji sen, Jędrusik poruszył sprawę 
zaległości spraw w N, T. A, zanaczając, że 
orzeczenia N T.A., winny być niejako nicią prze 
wodnią przy decydowaniu niektórych zagadnień 
przez władze administracyjne. W sprawie tzw, 
malej reformy uposażeniowej miała być powoła 
n* odpowiednia komisja, która jednak dotych- 
isas šie nie zebrsła. | 
Jostulaty uñipte przez mówcę są następują- 
ce: podwyższenie do zł, 500— stawki uposażenia 
wolnej od podatku specjalnego, 


szkolnych za dzieci pracowników państwowych 
i przywrócenia dodatku na rodzinę, przynaj- 
mniej dla pracowników gorzej uposażonych. Ę 

Sen, Tworydło porusza zagadnienia ukraiń- 


skie, oświadczając, iż ludność ukraińska dąży 


zwrot opłat 


. Poczł i Telegrafów. 


do współżycia w Państwie Polskim i że przeszko 
dy, niekiedy drobne nawet, należy usuwać. W 
związku z tym mówca wysunął szereg postula- 
tów, m, in. w sprawie parcelacji, szkolnictwa, 
zatrudniania ukraińców itd, Stawia też postu- 
lat stworzenia osobnego urzędu do spraw ukraiń 
skich przy prez, r, m, a dalej i ministerstwa 
dò spraw ukraińskich, 

Sen, Szelągowski twierdzi, że możność uwan 
su szczególniej na wyższe stanowiska, jest dla 
kobiet utrudniona, 

Dlatego jest ze wszechmiar wskazane i spra 
więdliwe, by p. premier zalecił, by przy opraco- 
waniu wniosków awansowych w ministerstwach 
brane były pod uwagę kwalifikacje, zdolności i 
sprawność w pracy, jednakowo dla mężczyzn i 
kobiet, 

Sen, Semkowicz w dłuższych wywodach od- 
powiedział sen, Tworydle, który poruszył spra- 
wę przeszkód na drodze do normalizacji stosun- 
ków, Mówca zaznaczył, że dzięki aż zadaleko 
posuniętej tolerancji mamy dziś największy w 
Europie odsetek ludności żydowskiej, dzięki 
również tej tolerancji i naszemu uczciwemu u- 
stosunkowaniu się do ludności ukraińskiej, Lu- 
dność ta doszła w ciągu 20 lat naszej niepodle- 
głości do niebywałego rozkwitu kulturalnego i 
gospodarczego, 

Dopóki ukraińcy nie wyplenią nienawiści z 
serc swoich, dopóki nie odczują potrzeby konie- 
czności zgodnego i uczciwego współżycia z na- 
mi, dopóty nie mogą apelować do naszej lojal- 
ności, nie mogą żądać od nas wiary i zaufania, 
żądamy dzisiaj od was oferty zgody i lojalności 
opartej na szezerej współpracy dla państwa pol 
skiego. 


Z kolei sen, Debski, rozważając zagadnienie | 


stosunków polsko- ukraińskich powiedział: 
Jeżeli przedstawiciele mniejszości ukralń- 
skiej uskarżają się na stosunek władz i społe- 
czeństwa do ludności ukraińskiej, to czyż może 
cie pokazać, że na innych terenach, tam, gdzie 
zamieszkuje olbrzymia większość waszego naro 
du, a nie duża jego część jak w Polsce, macie 
swobodę rozwoju, jak w granicach Rzplitej, 


Obecna granica stanowi minimum sprawiedli 
wości dla Polski i stabilizacja obecnych stosun- 
ków terytorialnych musi być na zawszę punktem 
wyjścią w stosunkach polsko- ukraińskich, 

Jeśli chodzi o stosunki wiejskie, mówca twier 
dzi, że jakkolwiek ważna, pomoc materialna jest 
dla wsi nie wystarczająca, Wskazał na odjęcie 
wsi prawa głosowania do Senatu co dotknęło 
wieś bardzo boleśnie, 

Zabrał jeszcze głos sen, Tworydło, odpowia- 
dając m, in. sen, Semkowiczowi, iż postawił spra 
wę usunięcią nienormalnych stosunków, uważa- 
jąc, że wina tego leży po obu stronach, 

Z kolei wygłosił przemówienie 
prezes rady ministrów, gen, Składkowski, 


PRZEMÓWIENIE PREMIERA. 

Na wstępie Premjer gen. Składkowski po- 
dziękował za uznanie d'a pracy urzędników ze 
strony Senatu, Urzędnicy wzamian będą dążyli 
do tego, ażeby wytworzyć „życzliwe promie- 
niowanie okienką urzędnika na interesanta". 

Przechodząc do odznączeń Premier zapowie- 
dział, że będzie dążył do tego, aby jeden oby 
watel na trzynastu posiadał Krzyż Zasługi, God 
nych odznaczenia znajdzie się wielu wśród 
tych, którzy podejmują inicjatywę lub wykony- 
wują pracę mającą na celu dobro ogólne (bu- 
dowa szkół, naprawa dróg itp.) 

W sprawie poprawy bytu pracowników pań- 
stwowych uczyniono wiele. Ogółem za rządów 
premiera Składkowskiego awansowało 96000 
funkcionariuszów i 28000 nauczycie, a stabili- 
zowano 13000 osób, czyli 36 procent urzędni- 
ków państwowych otrzymało poprawę bytu. 
Premier uważa ucieczkę fachowców do przemy 
słu za obiaw pomyślny, bo to iest dowodem, 
że przemysł i rolnictwo zaczynają się podno- 
sić. Podniesie to w rezultacie ogólny poziom 
życia i pozwoli też podwyższyć pobory nawkow 
com i urzędnikom. Sprawę zmiany ordynacji 
wyborczej rząd docenia | uważa ją za bardzo 
ważną dla przyszłości państwa po'skiego. 


RUDŻET MIN. POCZT | TELEGRAFÓW. 

WARSZAWA, 19,1, — Wczoraj sejmowa ko- 
misja budżetowa rozpatrywała budżet Min. 
Poczt i Telegrafów. : : 

Przed przystąpieniem do rozprawy nad tym 
budżetem komisja przyjęła projekt ustawy o 
kredytach dodatkowych na łączną sumę złotych 


18.455.000. Kredyty te pozostają w związku z 
zawarciem stosunków dyplomatycznych z Li. 
twą, przyłączzdjem Zaolzia, skupnem parceli 
obok gmachu ambasady polskiej w Berlinie i 
z dodatkowym; wydatkami na KOP. 

Referat o buć/ecie Min. Poczt i Telegrafów 
wygłosił pos, Sanojca. Zdaniem referenta, prze 
SyiFką ^stów i kart pocztowych w porównaniu 
z innymi krajami jest u nas najdroższa, nato- 
anaa opłaty za przekazy pieniężne i druki Są 
a1sze. 

Niski pozicm zarobków w Polsce nakazuje 
obniżenie oplat pocztowych. Jesteśmy też naj- 
drożsi na Świecie pod względem opłat radiofo- 
Nh, które również należałoby  zrewido- 
wać. p 

Strata spowodowana obniżeniem opłat pocz- 
towych — zdaniem referenta — byłaby niewąt 
pliwie pokryta przez wzrost obrotów. 

Referent zwraca także uwagę na wyjątko- 
wo niskie płace urzędników w przedsiębior- 
stwie „Polska Poczta”. A więc np. urzędnik 8 
kat. pobiera ok. 150 zł miesięcznie, 

Ministerstwo biedzi się, jakby przyjść z po 
mocą pracownikom przynajmniej niższych stop- 
ni. Urzędnikom pocztowym należałoby przyznać 
niewielkie chociażby dodatki z tytułu prowa- 
dzenia przez nich agend P. K. O. pobierania 
opłat na rzecz Polskiego Radia itd. 


W konkiuzji referent nie stawia żadnych 
wniosków, wyraża tylko nadzieję, że uwagi ie 
go będą przez czynniki decydujące rozważone. 

Po referacie pos. Sanojcy rozwinęła się 0b- 
szerna dyskusja, w której zabierało głos wielu 


mówców, zwłaszcza w sprawie obniżenia opłat |- 


za abonament radiowy, poddano krytyce dzia- 
łalność programową Polskiego Radia, wskazano 
na konieczność uzdrowienia przemysłu radiofo- 
nicznego oraz obniżenia cen aparatów | lamp 
radiowych. : z 


Na zakończenie dyskusji zabrał głos p, mint 
Ster poczt | te'egralów Kaliński a po nim na- 
czelny dyrektor Po'skiego Radia min. Libicki, 
którzy dawali wyjaśnienia na zapytania stawia 
ne w dyskusji. 


Następne posiedzenie komisji w piątek dn. 
20 bm. Na porządku dziennym budżety min. 
spraw zagranicznych, monopoli i dług państwa. 


eeo 
„ina 


— 


zawartą na starych warunkach okaże przy» 
szłość, ; 


WYPOCZYNKOWE OBOZY PTOK-U. 

Pracownicze Towarzystwo O! atowo- 
Kulturalne im. St. Żeromskiego u.4anizuje 
obozy wypoczynkowe zimowe w okolicach 


órskich w następujących terminach: 1. od 


n. 19. 1. do dn. 2, I. 1939 r, II. od dnia 
3. IL do dnia 17. Il. 1939 r, III. od dnia 
18. II. do dnia 3. III. 1939 r., IV. od dnia 


4. III. do dnia /18, HI. 1939 r. 

Uczestnikiem obozu może być każdy czło 
nek lub sympatyk. Przy przejazdach kolejo- 
wych przysługuje 75 proc. Obozy odbędą się 
w Lachowicach, Stryszawie, Kukowie, Kosza 
rawie pow. Żywieckiego, w okolicach Ba- 
biej Góry. Stacja dojazdowa Lachowice. Po- 
siłki 4 razy dziennie. Koszt utrzymania w 
pierwszych 6 dniach pobytu zł. 3.30 dziennie, 
w, następnych po 2.80 dziennie. Kandydaci 
winni wpłacać przy zgłoszeniu zł. 0.50 tytu- 
łem kosztów A o Paone oraz opłatę za 
6 dni w sumie zł. 19.80. Na obozie uczestni 
cy otrzymują pokoje umeblowane, pościel. 
korzystają z kursów narciarskich, sanęczko- 
wania, koncertów i urządzeń kult. oświato- 
wych. Informacji udzielą į zapisy przyjmuje 
sekretariat miejscowego oddziału PTOK-H. 


ul. Narutowicza 26 w piątki od godz, 19 

do 22. ) 
REPERTUAR KIN. 

aaao „Apollo* — polski film p. t. „Gra- 


Kino „Venus“ — polski film pot =$ 
matki”, ” polski film p. t .,Serce 


IMPREZA „ORLĘCIA*. ; 

„W sobotę dnia 2] bm, o gadz. 20 w sali 
Białej przy ul, Piłsudskiego 17 Z. M. P. M. 
„Orlę* w Zgierzu organizuje przedstawienie 
na program którego złożą sie komedia w 
] akcie p. t, „Teodolinda“, skecz p. t. „Spóźł 
niony tancerz“ j komedia w 1 akcie p. t 
„Generalna próba”, 


ady przedstawieniu zabawa taneczna do 


DA TEOORIA 


Zi, 50 — nagrody 


Przy nieszczęśliwym wymadku w dniu 17 bm. 
wieczorem zaginęły na rozu ul. Rokicińskieł 
i Wodnej, teczka skórzana z dowodem osobi- 
stym, kluczami blurkowymi, wiecznym piórem 
i irnymi drobiazgami. Uczciwy znalazca zechce 
oddać wszystkie przedmioty w kiosku gazeto- 
wym na tymże rogu za powyższą nagrodą, któ- 
ra będzie wypłacona przy zwrocie natychmiast 
w gotówce. 


. Nh U ; 
Poszukiwana modelka 
dia demonstracii strojów. odpowiadaiaca wymia» 
rom; objętość piersi — 92 cm; objętość talil 


— 72 cm; objętość bioder — 92 em. Zgłaszać 
się: A. Schicht, Łukasińskiego 4 — Rzgowska 48. 


> normę 


POTRZEBNY człowiek do koni: Ruszczak, 
Brzezińska 367 £ 


EPO PCT TEE STEELE TT WET ~T 


W szkołach francuskich zabrania się dzieciom polski 


rozmawiać w języku ojczystym. Krew na otwarte] Sare, 


rayame 


Akcja wynaradawiania załodzieży emiśranckiej. 


Paryż, w styczniu. 

Okres, kiedy starsza emigracja polska 
ustąpi miejsca nowemu pokoleniu urodzo- 
nemu we Francji, zbliża się nieuchronnie. 

Zdają sobie z tego sprawę urzędy pol- 
skie i działacze społeczni. Młodzież polska 
urodzona we Francji, staje się automatycz 
nie obywatelami francuskimi. Prawnie mo- 
że decydować o tym dopiero w dwudzie- 
stym pierwszym roku życia, jednak rzeczy” 
wistość omija wielokrotnie srogą napozór 
literę prawa. 

Młodzieży polskiej grozi wynarodowie- 
nie, jeśli zorganizowana emigracja polska 
nie znajdzie odpowiednich środków, za po 
mocą któryca młodzież tę można byłoby 
utrzymać przy polskości. 

Samo nauczycielstwo, czy szkoły polskie 
nic tu nie pomogą. Podobnie nie pomoże 
samoczynną akcja niektórych jednostek, 
czy organizacji, pomoże tylko wspólny, je- 
dnolity front całego uświadómionego społe 
czeństwa. 

Już dzisiaj możemy zaobserwować fak- 
ty, które świadczą, że propaganda wyna- 
radawiania młodzieży polskiej jest prowa- 
dzona przez francuskie czynniki stałe i sy- 
stematycznie. Młodzieży naszej daje się 
wszelkie ułatwienia w organizacjach mło- 
dzieżówych francuskich, aby jak najszyb- 
ciej zapomniała języka ojczystego i zerwa- 
ła związek ze środowiskiem polskim. 

We francuskich szkołach kopalnianych 
gdzie nauka języka polskiego odbywa się 
w ramach programu nauczania, nauczycie- 
lom polskim zebrania się dostępu do trzech 
najwyższych klas, w których znajduje się 
lepiej wyrobiony element dzieci polskich, 
motywując to tym, że dzieci polskie przed 
otrzymaniem certyfikatu muszą objąć ca- 
łość przewidzianą francuskim programem 
nauczanią, w czym im nauka języka pol- 
skiego rzekomo przeszkadza, 

Nauczycielstwo polskie skarży się na 
zjazdaca i konferencjach, że francuskie wła 
dze szkolne, mimo wszelkich obiecanek, 
stosują: wobec nich wszelkie środki rygo- 
rystyczne. I tak: każdy nauczyciel, czy na- 
uczycielka polska udzielająca lekcji języka 
polskiego we Francji musi posiadać t. zw. 
autorisation, czyli upoważnienie minister- 
stwa oświaty. 
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nej szkoły do drugiej (nawet 


odpisami świadectw, by uzyskać po raz 
drugi to pozwolenie. Ale często gorliwość, 
czynników francuskich przekracza i tę gra- 
nicę. Bywa, że w szkole następuje, z tej 
czy innej przyczyny, zmiana na stanowi- 
sku dyrektora i nowy dyrektor unieważnia 
dotychczas posiadane „autorisation“ i żą- 
da nowego. 

W wielu szkołach dzieciom polskim za 
brania się używać języka ojczystego, na- 
wet w czasie przerw lekcyjnych. 

Młodzież naszą przyciąga się wszelki- 
mi środkami, by tylko ją zachęcić do prze- 
bywania w otoczeniu francuskim. 

Rodzice często nie dbają o te sprawy, le- 
Ikceważąc je sobie; niektórzy są nawet du- 
mni, że ich syn, czy córka rozmawia stale 
po francusku i cieszy się zaufaniem i po- 
parciem u przełożonych. i 

Z racji dorywczych korzyści kwestia 
przeciwstawiania się wynarodowieniu mło 
dzieży zeszła na plan dalszy. 

Wiele młodzieży, szczególnie tej, która 
nie należała i nie należy do polskich orga- 
nizacji, w tej chwili widzimy już zupełnie 
sfrancuziałą, nieumiejącą często nawet sło 
wa po polsku. 
` Jeżeli rodzice wychowują dzieci swoje 
w przywiązaniu do mowy i obyczajów ro- 
dzinnych, to dziecko nigdy tego nie zapo- 
mni, Zawsze przypomni sobie matczyne 
nauki. 

Tu nie gra roli sprawa przyjęcia tego, 
czy innego obywatelstwa. Można stać się 
naprzykład naturalizowanym Francuzem, 
a przecież nie zrywać łączności z krajem oj 
czystym. Przyjęcie innego obywatelstwa 
nie stanowi wyrzeczenia się polskości, by- 
najmniej nie przynosi ujmy Polakowi, je- 
żeli z serca swego nie wyrwie tej miłości 
do Ojczyzny, jaką wyssał w niemo- 
| wlectwie z mlekiem z piersi matki. 


Ale dobrowolne zaprzepaszczenie pol- 
skości, tłumienie w zarodku wszelkich u- 
czuć, jakie płyną ku Polsce, budzenie nie- 
chęci do kraju ojczystego — to jest zdra- 
da, która jak przekləństwo zaciąży kiedyś 
niechybnie i na dzieciach i ną rodzicach 
którzy się do tego przyczyniii. 

Nie lekceważmy, ani nie umniejszajmy 
roli rodziców w wychowaniu swoich dzie- 
ci —szczególnie na obczyźnie. 

Polacy z Westfalii są tego wymownym 
przykładem. 

"l dlatego ogólne uświadomienie wy- 
chodźtwa polskiego we Francji, oraz ine, 
nie mniej konieczne środki, które są w rę- 
ku urzędów polskich, powinny jak naj- 
rychlej zapobiec wynaradawianiu, a z dru- 
giej strony przyczynić się do wzinożenia 


„|czujności wśród dorosłego społeczeństwa 


emigracyjnego na sprawę należytego po- 
głębienia uczuć do Polski i na gruntownym 
poznaniu mowy ojczystej i jej obyczajów. 
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KOLE.ARZ WE FRAIU ADWOKATA 


Podczas gdy dwóch paryskich adwoka- 
tów przebywało w wagonie  restauracyj- 
nym pociągu jadącego do Brive via Paryż 
do przedziału ich wszedł kolejarz i skradł- 
szy frak, włożył go”na”siebie. Gdy"powró* 
cili adwokaci zauważyli brak jednej;patz= 
ki, w której właśnie był frak. 1% 


DZIWNY ELEGANT. 


gonu, gdy spostrzegli, jak jakiś elegant we 
fraku niósł w korytarzu walizkę. Natych- 
miast „zaprosili“ go do przedziału a przy- 
jechawszy na dworzec, odprowadzili do 
komisariatu, Okazało: się, że był .to kolejarz 
zatrudriiony przy pociągu któremu... za* 


chciało się zmienić swe robocze ubrańie 
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kiwało od dłuższego czasu małżeństwo wło 
skie Defilippi. Mąż z zawodu murarz, li- 
czył lat 36, żona jego Maria 40. Nikt z-są- 
siadów nie zauważył krwawej tragedii w 
domu Dafilippi, dopiero przypadek odkrył 
zbrodnię. 

Jean Rossi, lat 16, chłopiec do posyłek 
z pobliskiej apteki, przyniósł zamówienie 
do jednego ze współlokatorów Defilippi. 
Nie zastawszy go w domu, chłopiec począł 
się przechadzać po korytarzu i zobaczyw- 
szy uchylone drzwi do pokoju murarza, po 
stanowił zostawić u niego paczkę, gdyż 
czas mu się dłużył na oczekiwaniu. 

Zapukawsży, nie otrzymał odpowiedzi, 
wobec czego uchylił lepiej drzwi i znalazł 
się w małej kuchence, gdzie oczom przera- 
żonego chłopca przedstawił się okropny 
widok, Na ziemi leżał trup kobiety z roz- 
trzaskaną głową, w kałuży  skrzepniętej 
krwi. Obok zabitej leżał trup jej męża za- 
bitego w podobny sposób. Chłopiec wl- 
dząc to uciekł do apteki. Opowiedziaw- 
szy 0-makabrycznym odkryciu. w- domu 
murarza aptekarzowi, zaprowadził żandar 
mów na miejsce zbrodni Znaleziona w ko- 
rytarzu paczka, upuszczona przez całopca, 
świadczyła o jego przerażeniu. Zawezwa- 
ny lekarz stwierdził, że zbrodnia została 
popełniona dzień przed tym. Krew ofiar be 


Oryginalne zdjęcie z samolotu nowojorskiej 


Nowojorskie drapacze w chmurach. 
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in Poiworne odkrycie chłopca Ż picai 


nim skrzepła ostatecznie, sączyła się kro- 
pelkami wprost na otwartą książkę, którą 
lokator mieszkania niższego piętra, zosta- 
wił otwartą na stole. 

W mieszkaniu zamordowanych małżon 
ków znaleziono na stole trzy szklanki z nie 
dopitym winem. Widocznie zbrodniarz był 
znajomym swych ofiar. Rany na głowach 
zostały zadane dużym młotkiem murar- 
skim. Po zbrodni, złoczyńca  przeszukał 


wszystkie szuflady, zabierając oszczędnoś= 


ci, co wskazywałoby, że zbrodniarz chciał. 


swój czyn upozorować rabunkiem. Ciało 
zabitej kobiety znaleziono do połowy spa- 


lone. Obok znajdowała się butelka po ben- 


zynie, którą oblał jej suknie, by spowodo-. 


wać pożar mieszkania. 

Ponura ta zbrodnia, dokonana na spo- 
kojnym, robotniczym małżeństwie, wywo- 
łała przygnębiające wrażenie na miejsco- 


wej ludności. 
GRYPA? 
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dzielnicy centralnej, której gmachy sięga 


ja dosłownie nisko opuszczonych chmur. 


tego samego departamentu) obowiązany Dojeżdżając do dworca paryskiego |na frak. 
jest składać natychmiast podanie wraz z adwokaci szykowali się do wyjścia z wa- 
Marig Szelechow Maleńki Dima był słabowitym dzieckiem, prawie nawiając się długo, z Dimą na rękach, zeszła na dół po 
i bezustannie śpiącym w zbytkownej kołysce. Wziąwszy | .słabo oświetlonych bocznymi kandelabrami schodach. 
go na ręce po raz pierwszy, Lucja poczuła tkliwość Minęła hall i zbliżyła się do półprzymkniętych drzwi sali 
i współczucie do tego bezradnego maleństwa, mało po- koncertowej. Panował tam półmrok. Delikatne światło 
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Kostium kapielowy 
bez „ramiączek“ 


Na plażach Florydy przyjął się 


nowy kostium kapiciowy bez ; 


„ramiączek“, 


dobnego do swego wspaniałego ojca. 

Od hrabiny dowiedziała się, że matka Dimy bardzo 
chorowała po porodzie i lekarze wysłali ją najpierw do 
Meranu, a potem na Capri dla poratowania zdrowia. 

— Biedna Zoja już kilka miesięcy nie widziała syna 
i strasznie do niego tęskni. Ale cóż robić? Przede wszy- 
stkim musi być zdrowa, a potem myśleć o obowiązkach 
matki. Takie to jest delikatne i słodkie stworzenie, trzeba 
ją bardzo oszczędzać. Kocha malca '"ieprzytomnie i każ- 
de jego nawet lekkie niedomaganie doprowadza ją do roz- 
paczy. A Dimoczka, jak pani widzi, jest niestety tak 
wątłym dzieckiem. Zupełnie inny był Igor. Ale cóż robić? 
Bóg da, poprawi się... 

— A ojciec czy też tak kocha syna? 

Hrabina uśmiechnęła się: 5 

— lgor ubóstwia syna. Nigdy nie przypuszczałam, 
że będzie tak dobrym i troskliwym ojcem. Zresztą mały 
jest tak do niego podobny, a Igor marzył o następcy ro- 
du... Szkoda tylko, że Zoja prawdopodobnie nie będzie 
mogła mieć więcej dzieci... 

Lucja lekko zbladła. Więc będzie go często widywa- 
ła. Musi panować nad sobą i zachować zimną krew. 

Kiedy hrabina wyszła z pokoju, odetchnęła z ulgą. 
W głębi sumienia czuła się trochę winną w stosunku do 
tej spokojnej i szlachetnej kobiety, która odniosła się do 
niej z całym zaufaniem, a ona wkradła się do tego domu 
z myślą, by zbliżyć się do jej syna i skłonić jego serce 
dla małego Rudi. 

Popłynęły spokojae dni w domu Bagreckich. Przy- 
zwyczaiła się do życia wśród serdecznych ludzi, odno- 
szących się do niej z sympatią i zaufaniem. Tylko Igora 
nie widywała, gdyż bawił w jednym ze swych podmos- 
kiewskich majątków. 

Pewnego wieczoru była sama z Dimą. Hrabina bawi- 
ła na wizycie, a służba znajdowała się na dole. Śpiewa- 
jąc małemu kołysankę, chodziła z nim po pokoju, przy- 
glądając się z troską bladej, delikatnej twarzyczce chłop- 
czyka, gdy raptem namiętna melodia  doleciała do niej 
z dala... ! 

Zadrżała... Poznała od razu tę melodię... Ileż razy 
słyszała ją w wykonaniu Dagny.. Palące pragnienie zo- 
bączenia grającego ogarnęło Lucję. Wiedziała, że forte- 
pian znajduje się na dole, w sali koncertowej. Nie zasta- 


padało na klawiaturę i grającego... 

Poznała go od razu... Jakże mocno biło jej serce... 
Oczy z chciwością wpiły się w twarz młodego mężczy- 
zny — był zupełnie zmieniony.  Głęboką melancholią 
tchnęło od niego. Oczy śledziły ruchy rąk, błądzących po 
klawiszach, zmarszczka przecięła czoło. Wydawało się, 
że był pogrążony we wspomnienia, związane prawdopo- 
dobnie z płynącą spod palców melodią. 

Do czego tęskni, posiadając wszystko? Może do swe: 
młodej chorowitej żony? Dlaczego więc nić jedzie do 
niej? Nie widział jej przecież od paru miesięcy... Dziwna 
miłość... A może... może jest zakochany bez wzajemno- 
ści... i tęskni... i marzy?.. 

Lucja drżała z emocji. 

— Melodia Dagny... co za skojarzenie... Kochala go. 
Boże Wielki... A teraz jej cudne białe ciało leży na dnie 
Renu, a srebrne warkocze zamiatają rzeczny piasek... 

Grający podniósł oczy... Lucja wyczytałą w nich go- 
rącą miłosną tęsknotę. Tak... On beznadziejnie kocha ko- 
goś... Ale kogo?.. 

Nerwy jej drżały jak struny. Czuła, że odgadnie 
prawdę, że wśród tajemniczej ciszy wielkiej ciemnej sali 
zadźwięczy pod akordy „Pieśni hinduskiej“ zaczarowane 
imię tej, przy której były w tej chwili jego myśli... 

Była to chwila cudowna i straszna, chwila, w której 
dusza jej odgadła prawdę: wiedziała nieomylnie, do ko- 
go ten dumny mężczyzna tęsknił beznadziejnie i kogo 
wzywał przy dźwiękach fascynującej pieśni... 

Miała wrażenie, że nie wytrzyma i krzyknie głośno, 
triumfująco: 

— Jesteś pomszczona, najdroższa. moja... 
kocha... 

Wierzyła, że krzyk jej duszy doleci do dalekiej krainy 
wiecznego snu i radosną nowiną zbudzi uśpioną... 

Z trudem panując nad sobą, zdławiwszy pokusę, na 
palcach odeszła od drzwi. Wróciła do dziecinnego poko- 
ju, włożyła do kołyski śpiącego Dimę. 

W kącie przed obrazem Matki Bożej rosyjskiej zwy- 
czajem paliła się czerwonym płomykiem mała lampka. 

lucja w dziękczynnej modlitwie rzuciła się na kola- 
na. Była do głębi wzruszona i szczęśliwa. * Dagny była 
pomszczona, Igor kochał ią.. a o ile kocha:ją, to poko- 
cha i ich dziecko.. 


On cię 


Na drugi dzień Igor, obładowany zabawkami, przy= 
szedł odwiedzić syna. Zbliżył się do kołyski, gdzie sie- 
dział jego spadkobierca, bladziutki i cichy. b 

— Dzień dobry, Dimuś, jak się masz, mój maleńki. 
Przyniosłem ci zabawki. Popatrz, jakie ładne. | 

Wysypał prezenty na błękitną kołderkę. Ileż ich by- 
ło: pluszowy zając z wielkimi uszami, brązowy aksamit- 
ny Miś, gumowe laleczki, jaskrawy pajac i olbrzymi bę- 
ben. 

Ojcowski uśmiech rozjaśnił jego twarz. Rączki dzie- 
cka bezradnie ślizgały się: po zabawkach,. a oczy. Ojca 
z miłością spoglądały na dziecko, które z biegiem czasu 
rozwinie się w ładnego i silnego Bagreckiego. Już dzi- 
siaj pfzypominął Igora. Miał jego- szlachetnie sklepione 
czoło i szare oczy. 


A 


Zajęty synkiem, Bagreckoj nie zauważył wejścia Lu- _ 


cji. Zatrzymała się przy stole, układając czyste pieluszki. 
Czując na sobie jej spojrzenie, odwrócił się szybko. Za= 
stanowił go wyraz ‘ej głębokich tajemniczych oczu. 

— Co za wspaniałe eczy.. Przypominają mi kogoś. 
— pomyślał i ogarnął go dziwny niepokój. . Ale kobieta 
spokojnie podeszła ku niemu, „zwracając się po nie- 
miecku: z. AA REES 

Dzień dobry panie hrabio. $ 

Domyślił się, że stoi przed nim. nowa wychowawca 


tw 


5a? 
ni jego syna, o której matka odzywałą się tak pochlebni* ` 


— Czy malec nie męczy pani zbytnio? — grzeczn. o. 


zwrócił się do niej. 


— O, nie — odparła. — Jest wyjątkowo cichy i grze- i. 


czny. Wolałabym nawet, żeby był żywszy i hałaśliwszy”; 


Jest to zwykle oznaką zdrowia u dzieci. 


RF 


— To pani uważa, że Dima nie jest bardzo zdrów? — =- 


spytał z nietajonym strachem. — Może wezwać lekarza? 
Nie ma pani pojęcia, jak kochamy z żoną nasze maleń- 
stwo. Nie daj Boże, by mu się coś stało. 

— O tak źle nie jest. Jestem pewna, że z biegie» 
czasu będzie najzdrowszym chłopcem. / Dużo wpiyne 
na jego powolny rozwój nienormalne odżywianie i zn 
na pokarmu. Wszystko się uńormuje. z 

— Daj Boże — poważnie wymówił Igor, spoglądają. 
z obawą na synka. 

Chłopiec siedział apatycznie, obłożony poduszkami. 
obojętnie dotykając cieniutkimi paluszkami wspaniałych 
zabawek. I 

Smutek wślizgnął się w serce Igora: 
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| wniej wykonana, gdyby na terenie stolicy 
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KASZEL, CHRYPKĘ i KATAR 

rzają „Zioła przeciw cierpieniom płucnym, 
> jako „EERBATA PUHLMANNA”. Także 
iZłeci. Ro nabycia w aptekach i droge- 
ach w Genie 1,65 zł, za paczkę. 
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ups 
Życie Warszawy w Kilku wierszach 


| Urząd poSztowo-tel. Warszawa 16, 
mieszczący się dotychczas na dworcu 
| Wschodnim z dniem 23 bm. ie przenie 
 siony do nowego lokalu przy ul. Kawen- 
| czyńskiej 4. 
f * k 

| dak wiadomo, ulice Warszawy pod 
 wżględem obowiązku oczyszczamia ulic 
dzielą się na dwie grupyy pierwszą: obej- 
muje Zakład Oczyszczania Miasta, drugą 
właściciele domów i płaców. Sprzątanie m- 
lic polega, według przepisów, na zgarnia- | 
mit śniegu z jezdni i chodników, \posypywa 
niu ich piaskiem podczas gołołedzi i wy- 
| wózce Śniegu. Praca oczyszczania ulic 
przez Z.O.M. powinna być wykonywana w 
| ciągu 2—3 godzin po zakończeniu opadu. 
| I tu następują znaczne trudności związane 
| z brakiem dostatecznego taboru, zwłaszczą 
| przy wywózce śniegu, której przyśpieszyć 
nie może użycie nawet wielkiej liczby sa- 
 mochodów (ostatnio około 200), skutkiem 
czego wywózka przedłuża się, co wpływa 
| ujemnie na stan ulic Warszawy, jak to mia- 
ło miejsce w dniach ostatnich. Rzecz pro- 
sta, że czynność ta byłaby wcześniej i spra 


t 
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t 
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istniał w czasie zimy obowiązek zgarnięcia 
śniegu z chodników i posypywanie ich pia- 
skiem przez właścicieli posesyj. Jak wia- 
= domo jednak, właściciele nieruchomości po 
noszą opłatę za oczyszczanie ulic podlega- 
jących Zakładowi Oczyszczania Miasta. 

* * * 


Wobec dziesięciokrotnej przewagi 
szeń na mieszkania w nowym osiedlu TÓR 
na Grochowie, oddanych do użytku w po- 
czątkach stycznia, w roku bieżącym projek 
towana jest dalsza rozbudowa tego osiedla. 
Niezabudowane miejskie tereny, położone 
_ tuż obok oddanego! do użytku osiedla, po- 
zwalają na racjonalną rozbudowę całości. 

* x 4 


Najbardziej ruchliwą arterią przełoto- 
wą Pragi jest ul. Konopacka, Wymaga ona 
najszybszego uregulowania, Obecnie jest 
bodaj najciemniejszą ulicą na Pradze, gdyż 
jest rzadko oświetlona przestarzałymi lam- 
pami gazowymi. Nie posiada ona poza tym |. 


i po nieparzystej stronie w ogóle chodników. |; 


Nadto wymaga rozszerzenia w dwóch pui- 
"ktach przez cofnięcie na linię regulacyjną 
parkanów kilku posesyj, które głęboko wrzy 
nają się w jezdnię, tamując ruch uliczny. 

W najbliższym czasie wejdzie w życie 
rozporządzenie komisarza rządu w m. St. 
"Warszawie o ograniczeniu w ruchu konnym 
na terenie Warszawy. Czas przebywania po 
jazdów ciężarowych konnych będzie ogra- 
niczony na obszarze objętym ulicami: Wy- 
brzeże Gdańskie, Wybrzeże Kościuszkow- 
skie, północna strona Alei 3-go Maja, wia- 
dukt mostu Poniatowskiego, Czerniakow- 
ska, Nabielaka, Puławska, Polna, Al. Nie- 
podległości, Jerozolimska, Żelazna, Prze- 
jazd i Bonifraterska. Czas dozwolony do 
przebywania oraz krążenia pojazdów Cię- 
żarowych konnych na obszarze podlegają- 
cym ograniczeniom ustalony został w ten 
sposób, że dla wozów traktowych przewi- 
dziany od g. 24—6 rano, dla wszelkich in- 
nych ciężarowych, piekarskich, mięsnych 
it p. od g. 24—9 rano. 


D. DUPONT. 


ZazdroŚĆ» 


Lucjan poznał Martę na bridżu. Od 
pierwszego wejrzenia znalazł się pod jej 
nieodpartym urokiem. 

— Kto jest ta czarująca osoba? — 
zapytał pani domu, umyślnie wychodząc 
ostatni, 

— Nie wie pan? Ach, prawda, zapo- 
mniałam, że tyle lat pana nie było. To pani 
Dulac. Przez dłuższy czas wszyscy w Pa- 
ryżu zajmowali się jej losami. Jest prześli- 
czna, nieprawdaż? 

— Istotnie. Nie zdarzyło mi się wi- 


dzieć podobnie marzycielskich oczu i sub- 
telnych rysów, a włosy, koloru roztopione- 
go złota są po prostu cudowne. 

— Biedaczka!.. 

— Czy przeżyła jakie nieszczęście? 

— Największe dla nas kobiet. Fatalnie 
okropnie wyszła za mąż. Musiał pan słyszeć 
o Hektorze Dulac'u. Nie?.. Nie było gor- 
szego karciarza, hulaki i brutala. Rozkochał 
w sobie wychowane na wsi dziewczątko i 
je w dzień ślubu zaczął ją zdradzać, nie 

tę 


cał do domu, przynoszono go pijanego, pół 
żywego. Marta, z całych sił starając się u- 
kryć prawdę, młodziutka i niedoświadczo= 
na, a pomimo wszystko ślepo rozkochana, 
była bliska obłędu. Doszło do tego, że pe- 
wnego dnia, zmaltretowana do ostatnich 
sanie ztżyła trucjzny. Gdy ją po ciężkiej 
norobie wreszcie odialowano. wiadome 


ZAZIĘWIE NIE ?|/Krafeczki. 


U 


pijąc się nikim. Tygodniami nie wra-i 


PASAŻER 


brony przeciwłotniczej. 


stem kotem, który widzi w ciemnościach. 
Nie wiem, jak próba wypadła pod wzglę- 
dem sprawności społeczeństwa, ale wiem, 
że mieszkaniec miasta zupełnie odzwyczaił 
się od ciemności, Przecież większość ludzi 
żyje poza oświetłonymi latarniami i neono- 
«wymi reklamami miasta, żyje po wsiach, w 
których ciemność „próbna“ jest zjawiskiem 
codziennym, i jednak ludzie ci chodzą po 
ciemku, spotykają się z ukochanymi i t. d. 
"Tymczasem w mieście człowiek nie tylko 
nie widział twarzy nielicznych przechod- 
nłów, ale- nawet własnej ręki nie mógł doj- 
rzeć. Słowem — odzwyczailiśmy się zupeł- 
nie od ciemności. Normalny ruch uliczny 
nie był ograniczony, a jednak na ulicach 
było niemal zupełnie pusto. Nawet złodzie- 


ije kieszonkowi, dła których, zdawałoby się, 


ciemność jest rzeczą pożyteczną, nie ope- 
rowali zupełnie. 

Przyjemnie i pełno było tylko w... re- 
stauracjach. Okna zasłonięte i można było 
bezpiecznie posiedzeć i popić. Ba, okazało 
się nawet, że picie wódki pod dźwięk sy- 
ren fabrycznych jest całkiem przyjemne. 


Roza tym restauracje, posiadające zazwy- 


czaji duże piwnice (w których mieszczą się 
an stanowią znakomite, naturalne 
niemal schrony przeciwgazowo - lotnicze. 
Zamiast, by każdy bywalec szynkowy miał 
w domu szykować sobie własnym sumptem 


„piwniczkę, może się ulokować w natural- 


nym schronie piwnicznym restauracji. Jak 


widać więc, restauracje nabierają obecnie 
zgło charakteru i znaczenia instytucji wyższej u- 


żyteczności publicznej, I czy może mieć 
ktoś do nas wobec tego pretensje, że spę- 
dzamy/dużo czasu w instytucjach tak waż- 
kich i doniosłych dla naszej obronności? 
Odtąd|już, gdy żona zdenerwowana i obu- 
rzona( zapyta: 

—ji Gdzieś się znowu łajdaczył? — na- 
leży z ¡godnością odpowiedzieć: 

—.iŁajdaczył? A fe, kobieto! Nie mów 
tego głośno, bo i wstyd i nieprzyjemność 
może cię spotkać! Znajdowałem się w in- 
stytucji wyższej użyteczności publicznej! 


| ae aal 


W wielu miastach odbywają się obe- 
cnie próby gaszenia świateł w ramach o- 
Byłem obecny na 
takiej próbie w Łodzi. Byłem na ulicy, gdy 
światła pogasły i — żałowałem, ue nie je- 
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NA GAP 


ciwgazowymi! 
— I co robiłeś tam? 


— Cóż mogłem robić? Przeprowadza- 
liśmy próby zagazowania. Wszyscy byliśmy 


zagazowani, aż miło! 

Już samo określenie stanu zamroczenia 
alkoholicznego, jako „zagazowania”, zanim 
jeszcze wiadomo było o gazach trujących, 
świadczy, że ludzkość w proroczym jasno- 
widzeniu predystynowała szynki do akcji 
obronnej przeciwgazowej. Ponieważ wiado 
ma jest stara zasada: klin - klinem, stoso- 
wana nawet w medycynie w dziale zastrzy- 
ków przeciwchorobowych, i w tej dziedzi- 
nie stwierdzono, że: nie chcesz być zaga- 
zowany trującym gazem? — zagazuj się 
wódą, 

Możnaby nawet takie slogany umiesz- 
czać na plakatach i w prasie. Coś w tym 
guście; „„Gaz gazowi nie zaszkodzi!'* Albo: 
„Na wypadek ataku gazowego miej maskę 
przeciwgazową i butelkę wódki!“ Potrze- 
bna tu jest, rzecz prosta, konsolidacja dzia- 
łalności O.P.L. i Monopolu Wódczanego. 
W ogóle konsolidacja jest potrzebna. Wie 
o tym każdy gość „trunkowy”. Gdy nie bę- 
dzie konsolidacji, ną przykład, między wód 
ką a zakąską, gość zaleje się na trupa. Kon 
solidacja, słowem, ważna rzecz i lekce so- 
bie jej ważyć nie wolno. 


W WAGONIE. 

Taki Marcin Kobiełko nic o konsolida- 
cji nie wiedział. Nie wiedział więc również, 
że musi być konsolidacja między czynem a 
zamiarem. Miał oń zamiar udać się z An- 
drzejowa do Łodzi, a zapomniał sprawdzić, 
czy zamiar ten jest skonsolidowany z go- 
tówką, potrzebną na bilet. Wskutek tego 
niewinnego na pozór przeoczenia, wsiadł 
Marcinek do pociągu bez biletu, łudząc się, 
że „jakoś tam“ uda mu się na gapę prze- 
jechać, Jednakże konduktor przyłapał Mar- 
cinka i stwierdziwszy, że pasażer jest „śle- 
py“ — spisał mu piękny protokół. 

W wyniku powyższego zajścia Sąd Gro- 
dzki wydał po pewnym czasie wyrok, na 
mocy którego Marcin Kobiełko skazany zo- 
stał na 10 złotych grzywny lub dwa dni 


paki, 
Jerzy Krzecki, 


— ooo 


Poprosze o d 


ziennik! 


Dia 3 złotych 50 gr. zamordowano kolportera 


Ze Lwowa donoszą: 

Na terenie Sygniówki i Skniłowa znana 
była powszechnie postać niskiego wzrostem 
kolportera dzienników, 89-letniego Miko- 
taja Kordasza, zamieszkałego w Zimnej 
Wódce. Wczoraj około g. 6 wieczorem — 
jak zwykle — Kardasz przemierzał Sygniów 
kę Wielką, roznosząc dzienniki swoim od- 
biorcom. Około g. 8, gdy już znalazł się na 
drodze do swego domu, przystąpiło do nie- 
go dwóch osobników, jeden wyższy, drugi 
niższy i podczas, gdy jeden zażądał dzien- 
nika, drugi jakimś tępym narzędziem, pra- 
wdopodobnie młotkiem, uderzył go po gło= 
wie tak silnie, że Kardasz padł na ziemię 
i stracił przytomność. Dopiero po kilku mi- 
nutach zdołał podźwignąć się z ziemi i do- 


R 


się stało, że małżonek prawie doszczętnie 
stracił jej krociowy posag. Rodzina wywar 
ła presję i doprowadziła do rozwodu. Teraz 
Marta mieszka sama, i zdaje się, wraca do 
równowagi. 

Lucjan słuchał z całą uwagą. Osądził, 
że sam los chce, by podjął się roli pocieszy 
ciela pokrzywdzonej rozwódki. 

Od tej pory szukał wszystkich możli- 
wych okazji zbliżenia się do Marty. Ona, 
nieśmiała z natury i dość zamknięta w s0- 
bie, z początku nie zwracała uwagi na co- 
raz wymowniejsze spojrzenia i słowa przy- 
stojnego inżyniera. 

Z czasem jednak przywykła do stałej 
jego asysty i po wspólnym pobycie w lecie 
nad oceanem wróciła zaręczona. 

— Przysięgałaś, Marteczko — śmiały 
się niezupełnie szczerze szukające jeszcze 
mężów przyjaciółki — że nigdy po raz 
wtóry nie staniesz na ślubnym kobiercu... 

— Lucjan potrafił mnie przekonać — 
odpowiadała Marta. — Nie mogłam się o- 
przeć głębókiemu i pewna jestem, że do- 
zgońnnemu uczuciu. 
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Wkrótce po ślubie Lucjan, szaleńczo 
rozkochany w żonie doznał pierwszych 
| symptomatów zazdrości. 

O teraźniejszość był spokojny i byłby 
pragnął, aby mogła trwać wiecznie. Marta 
nad wszystko lubiła swój dom. Nie nęciły 
jej bale ani zabawy i często nie miała na- 
wet ochoty towarzyszyć mężowi na oficjal 
ńe przyjęcia, na które często bywał zapra- 
szan” 


wlókł się do pobliskiej szkoły. W tym cza- 
sie przechodził ulicą przodownik P. P. 
7 Komisariatu, który, dowiedziawszy się 0 
zajściu, zawiadomił pogotowie ratunkowe 
oraz swoje władze przełożone. Przesłucha- 
ny Kardasz zeznał, że bandyci zrabowali 
mu całą posiadaną gotówkę w kwocie 3.50 
złotych i zbiegli. Ponieważ stan Kardasza 
był groźny, wezwano do niego zamieszkałe 
go w pobliżu księdza kanonika Żaka, który 
wyspowiadał ofiarę krwawego napadu. 
Następnie ciężko rannego przewieziono 
do szpitala powszechnego, gdzie mimo ener 
gicznej pomocy lekarskiej około g. 28 zmarł 
Władze policyjne puściły w ruch cały apa- 
rat celem ujęcia bestialskich morderców. 


Spokojna, pogodna, zawsze zadowolo- 
na, okazała się ideałem towarzyszki życia. 

Niestety, Lucjan zaczął być zazdrosny 
o przeszłość. i 

Nie mógł ścierpieć myśli o pierwszym 
mężu Marty, który podbił jej, prawie dzie- 
cięce wówczas serce. Nasuwały mu się drę 
czące obrazy. Ten, nie zasługujący na mia 
no człowieka osobnik był jednak tym, któ- 
ry zbudził kiedyś jego ubóstwianą do miło 
ści. Marta go kochała... Chciałby był wie- 
dzieć, do jakiego stopnia była mu oddana, 
co dokładnie czuła dla tego człowieka? 
Wszak życie sobie chciała odebrać z jego 
powodu! 

Oczami wyobraźni widział pięknego, 
eleganckiego mężczyznę, ukrywającego pod 
pozorami wytrawnego światowca swoją 
nędzę moralną, Musiał przecież być pocią 
gający i pełen uroku, skoro tak bez reszty 
podbił serce dziewczyny! 

Po długim zmaganiu się z sobą, Lu- 
cjan, nie potrafiąc dalej znosić w milcze- 
niu własnowolnie zadawanych sobie tortur 
zaczął coraz natarczywiej wypytywać Mar 
tę o dawno minione i zapomniane dni. 

— Kochałaś go, prawda?.. Kochałaś 
go więcej, niż mnie? Za późno stanąłem 
na twojej drodze. Wiem, że nie potrafisz 
przekreślić tamtych wspomnień... 

Łagodnie, cierpliwie starała go się prze 
konać. 

— Widzisz, jaka z tobą jestem szczę- 
śliwa! Jak mi dobrze teraz na świecie. Nie 
przypominaj mi najgorszych chwil mego ży 
cia! Nie chcę o nich myśleć. Wiesz, ile 
przecierpiałam 


Ę. 
„W%Wpadunek” Marcinka 


Cały czas siedziałem nad schronami prze- 


32-letni chło 


Z Wolsztyna donoszą: 

Przed kilku dniami zaginął 5-letni Hen- 
ryk Baczyński z Wolsztyna. Chłopczyk, syn 
bezrobotnego Franciszka i Leokadii Baczyń 
skich, wyszedł z rówieśnikami na lód na 
jezioro wolsztyńskie. Gdy inne dzieci wró- 
ciły, a Henryka Baczyńskiego nie było, na- 


sunęło się przypuszczenie, że utonął on w 


świeżo wyrąbanym przeręblu na jeziorze. 
Ochotniczą straż pożarna przeprowadziła 
szukiwania, nie dały one jednak wyniku. 
ziecka poszukiwano u znajomych, jednak 
bezskutecznie. 

. W dwa dni po wypadku okazało się, że 
zziębniętego chłopca widziała Leokadia 
Kaczmarek z Chorzemina, a tego samego 
dnią — ogrodnik majętności, Władysław 
Sznatala, znalazł sandałki, które poznał oj- 
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RADIO-KĄCIK. 


CZWARTEK, 19 STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 

15.00 Wzajemna pomoc u zwierząt — pogadanka 
dla młodzieży (z Poznania) 

15.15 Wszystko dla mojego dziecka — dialog 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu, orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

10.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 „Spółdzielczość* — odczyt dla liceów 

640 Angielskie pieśni ludowe — z Katowic 


1 
17.00 Goście zimowi — pogadanka (z Poznania) 
ch — z Poznania 
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
18.30 Muzyka ludowa i jej wpływ wy muzykę arty- 
styczną — gawęda 
19.00 Koncert rozrywkowy — ze Lwowa 
20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, komunikat śniego- 
wy (z Krakowa), wiadomości sportowe oraz nasz 
„program na jutro * : 
21.00 Pochodnia wieków: „Św. Tomasz z Akwinu 
21.30 Pieśni w wykonaniu Maurycego Janowskiego 
21.50 Muzyka taneczna 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
komunikat meteorologiczny 
23.05—23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej P. 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka symfoniczna — płyty 
14.50 Łódzkie 
programu 
18.00 Co to jest Katolicki Uniwersytet Społeczny? 
(pogadanka) 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
21.50 Muzyka taneczna z płyt 
22.00 Przemysł, który odziewa — pogadanka 
22.10 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 
23.05 Zakończenie audycyj 


wiadomości giełdowe i odczytanie 


slów” Najpiękniejsze kwartety klasyków 
j 
J 


j 


u 


pczyk E 


udusił sie w Śniegu 


ciec zaginionego Henryka jako własność 
syna. Z tych faktów okazało się, że chłopiec 
zmylił drogę i zamiast do domu poszedł na 
poła w kierunku Chorzemina i zaginął. 

Dopiero onegdaj praktykant leśny maj. 
Chorzemin, Czesław Tomiak, podczas 0b- 
chodzenią terenu znalazł w rowie drenar- 
skim lasku, położonego pomiędzy torem ko 
lejowym Wolsztyn — Zbąszyń, a drogą do 
Chorzemina, zwłoki dziecka. Przywołano 
policję i matkę zaginionego chłopca, która 
rozpoznała w zwłokach znalezionych w ro- 
wie zaginionego syna. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy w Wolsztynie, gdzie dokonano 
oględzin przez komisję sądowo - lekarską, 
która orzekła, że śmierć nastąpiła wskutek 
uduszenia się w śniegu. 

Ustalono, że chłopiec, błąkając się, do- 
szedł do toru kolejowego, tam, zziębnięty 
i strudzony, stoczył się do głębokiego rowu, 
gdzie prawdopodobnie zemdlał z wyczerpa 
nia i zmarł. 
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PIĄTEK, 20 STYCZNIA, 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka z» pły 
7.00 Dziennik poran 
715 Muzyka z płyt 
8.00 Andycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa : 
11.00 Audycja dla szkół : 
11.25 Koncert chóru „Light Opera Company“ — m 
11,57 Sygnał czasu | hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Na szerokim świecie — audycja dla młodzie- 
ży (z Poznania) 
15.20 Poradnik sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa — z Krakowa 


16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 

16.35 Polskie utwory fortepianowe — z Torunia 

17.00 Niebezpieczeństwo elektryczności — pogad. 

17.10 Arie i pieśni w wykonaniu Stani Zawadzkiej 

17,35 Mało znane bogactwa C.0.P, — reportaż 

17.45 Skrzynka techniczna 

18.00 Audycja dla wsi 

18.30 Pan Tarabankiewicz w Abisynii i na księży. 
cu — humoreska (z Krakowa) 

18.55 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej or- 
kiestry P. R. 

20.35 Audycje informacyjne: Dziennik wieczorny, 
wiadomości meteorologiczne, wiadomości spor. 
towe oraz nasz program na jutro 

21.00 Chór Polskiego Radia — śpiewa 

21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej 

23,00 „Literatura w. więzj szematu* — szkic 

22.45 Muzyka z płyt 

22.55 Przegląd. prasy... .- rż 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Połski w językn frazcvs"*— 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz; 
"eśń poranna 
muzyka poranna z płyt 
„oncert chóru ;,Light Opera Company“ — pu. 
tivu Karnawał w muzyce poważnej i lekkiej — pł. 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 
1745 Literatura przez mikrofon dla wszystkie! 
„Rok 1863 — Juliana Wołoszynowskiesa 
18.00 Utwory na flet 
18.20 Jak spedzić święta? 
18.25 Wiadomości sportowe lokaln 
22.45 Muzyka z płyt 
22.55 Wiadomości bieżące 
23.05 Zakończenie audycvi 


FIRMA i 


które wstydzą się reklamy, 


— To jednak nie zmaże faktu, że go 
kochałaś, że należałaś do niego duszą i cia 
łem.. Był piękny, wymowny, wspaniały... 

Nie słuchał słów, jakimi go zaklinała, 
jakimi zaprzeczała. 

— Nigdy nie będziesz mnie tak kocha- 
ła! — powtarzał z tępym uporem mania- 
ka 

Minęły długie miesiące; nie przynosząc 
ulgi strapionemu nieszczęsnemu drugiemu 
mężowi. 

Pewnego wieczoru Lucjanowi wypadło 
zaprosić do restauracji grono wspólników 
z ktćrymi miał założyć newe przedsiębior- 
stwo. Marta swoim zwyczajem wymówiła 
się i została w domu z zajmującą książką 
i ulubionym sjamskim kotem. 

Po kolacji towarzystwo zapragnęło spę 
dzić resztę wieczoru w modnym nocnym lo 
kalt, 


Lucjanowi czas się dłużył, czuł się znię 
czory i myślał o żonie, 

Gdy nareszcie można było zapłacić r4- 
chunek, zwróciły jego uwagę głośne okrzy 
ki wesołych, dobrze podchmielonych danı, 
siedzących przy sąsiednim stoliku. 

— Dziubdziuś! Nareszcie! Myślałyśmy, 
Że nie przyjdziesz. Patrz, ile butelek zdąży 
iyśniy opróżnić za twoje zdrowie! Gdzie 
się podziewałeś? 

— Dobrze, dobrze, kociaki! — odezwał 
się zachrypniętym głosem  jowialny łysy 
grubas, zajmując miejsce. 

Najbardziej stęskniona niewiasta z punk 
tu wgramoliła mu się na kolana. | 

— Szampitra! Cocktailów! — zawołał 
do kelnera, czujący się jak w domu gość 


TOWAR, 


nie zasługują na zaufanie 


--Musi być zabawa! Trzeba używać, praw 
da, Luletko? 

Zasapany, rozejrzał się mętnym wzro- 
kiem po sali i skłonił z powagą pijaka to- 
warzyszom Lucjana, 

— Kto to jest? — zapytał inżynier. 

— Hektor Dulac, słynny hulaka, Sly- 
szał pan o nim? 

Znajomy urwał w pół słowa, zoriento- 
wawszy się, cokolwiek za późno, że żona 
Lucjana była kiedyś panią Dulac. 

Lucjan nie dał nic poznać po sobie. 

„_ W duszy tylko nie mógł przyjść do sie- 
e. 

— Jakto? — myślał — ten grubas, bez 
myślny, odrażający, Śmiejący się, jak idio- 
ta, to była pierwsza miłość Marty?.. O ta- 
kiego byłem tak okropnie, tak bezlitośnie 
zazdrosny ?.. 

I nagle, jednej chwili zazdrość jego się 
rozwiała. 

„= Co za wstyd.. — powtarzał w du- 
chu — dla czegoś podobnego tyle przecier 
pieć! A Marta ledwie z zawiedzionej miło- 
ści odratowana od samobójstwa?.. To stra- 
szne! 

, Sromota podobnie poniżającego uczu- 
cia padała bezlitosnym cieniem na ubó- 
stwianą, eteryczną, przecudną do tej chwi 
li kobietę. 

Lucjan całkowicie uleczony wracał do 
domu. Jednak świadomość odzyskanego 
zdrowia moralnego nie sprawiała mu tado- 
ści, bo wiedział na pewno, że wraz z za- 
zdrością zagasła w nim i miłość dla Marty. 


TŁ Kw. 


SPORT. 


tielcawe uwagi prof. „Paruszewskicśo 
ŚZ0owin.styczna nastawienie publ. czności 


zdeprymowało 


W związku z rozegranymi ostatnio dwoma 

meczami polskich hokeistów z Kanadą zwróci- 
iSmy się do p. o. kapitana związkowego Pol- 
skiego Zw. Hokeja na lodzie prof. Paruszew= 
skiego z prośbą o przedstawienie nam jaka jest 
obecną forma naszych hokeistów i jakie są na 
sze szanse na hokejowych mistrzostwach świa 
tą. Prof, Faruszewski oświadczył nam co pa- 
stępnie: 
Doskonale się stało, że do Katowic zjechała 
drużyna kanadyjska „Połykaczy Dymu”, gdyż 
na jej tle mogłem się nareszcie zorientować ja 
ka jest forma naszych czołowych hokeistów. 
Goście kanadyjscy reprezentują klasę gry, Bra- 
neczącą z żonglerstwem. Ich umiejętności stoją 
0 niebo wyżej od dotychczasowych reprezen- 
tantów kraju „Liścia Klonu”. Nie w tym zresz 
tą dziwnego, bo każda drużyna kanadyjska po 
zdobyciu amatorskiego mistrzostwa Kanady 
Alan Cup trąciła najlepszych swych zawodni- 
ków na korzyść drużyn zawodowych i wyież- 
dżałą na tournee po Etiropie osłabiona ich bra- 
kiem. Jedynie „Połykacze dymu” po raz pierw 
szy przyjechali w pełnym składzie. 

Na mistrzostwach Światą Kanadyjczycy wy- 
stąpią wzmocnieni jeszcze przez fenomenalnego 
trenera L. F. ©. Bucknę. 

Na pierwszym meczu ślązacy zostali zmiaż- 
dżeni, ale dużą winę ponosi tu Tarłowski, który 
się speszył. Poza tym Burda i Ursoń nie wy- 
trzymali nerwowo spotkania. 

, Drugiego dnia było już znacznie lepiej. W 
pierwszej tercji co prawda wynik brzmiał 4:1, 
ae należy obiektywnie stwierdzić, że Maciejko 


dwu obrońców 


puścił trzykrotnie krążek mimo, że obrona była 
możliwa. Poza tym mściło się szowinistyczne na 
stawienie części publiczności. która, gdy Metter 
nich i Werner ukaązali się na lodzie zaczęła 
krzyczeć „Precz z Warszawą” i „Warszawiacy 
do domu”, Oczywiście, że podobne okrzyki 
wpłynęły fatalnie na obronę. Mimo wszystko 
jednak zaznaczam, że jedyną obroną która gra 
w Polsce dobrze „body checking” jest właśnie 
para Metternich — Werner i dlatego będzie 
ona brana pod uwagę przy ustaaniu składu 
na mistrzostwa świata w Zurychu. 

Maciejko w drugiej i trzeciej tercji dokazy- 
wał cudów i jako bramkarz jest on obecnie bez 
konkurencyjny. Jako rezerwę przewiduje Mu- 
szyfńskiego, gdyż Tarłowski zawiódł. 

Atak krakowski grał na ogół dobrze, lecz w 
odróżnieniu od śląskiego nie krył skrzydeł. W 
każdym razie doczekaliśmy się wreszcie dwóch 
równorzędnych napadów. ś 


Obrona Michalik — Kasprzycki jest obecnie 
bezkonkurencyjna przede wszystkim taktycznie 
i stanowi bodajże najsilniejszą linię naszej Te- 
prezentacji. 


Mecz z Kanadą spełnił zatem swe zadanie 
w stu procentach, gdyż nasi zawodnicy zoba- 
czyli wreszcie co to znaczy grą zespołowa 
przy pełnej szybkości, do której zostań zmm- 
szeni przez przeciwników., W ten sposób mogli 
śmy się nareszcie zorientować jaki jest właści- 
wy poziom hokeja polskiego, którego wyników 
na mistrzostwach świata na pewno Się nie po- 
mstydzimy. 


Mecz Amsterdam — Bydgoszcz 


dał wynik 


We wtorek po półtiocy zakończony został 
w Bydgoszczy międzynarodowy mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacjami Amsterdamu i 
Bydgoszczy. Mecz dał wynik remisowy 8;8. 
Wyniki techniczne notujemy: 

w wadze muszej Wypijewski zdobył punkty 
bez walki wobec niedopuszczenia przeciwnika 
na ringu przez lekarza; w koguciej Jarmuszew 
ski po walce raczej wyrównanej przegrał na 
punkty do Noltena; w piórkowej Dekkers: wy- 

punktował Wandziewicza; w lekkiej Dorsz po 


remisowy. 


ładnej wa'ce pokonał na punkty Holendra Po- 
sta; w półśredniej „Witold” wygrał na punkty 
z Verlindą; w średniej Urbaniak przegrał na 
punkty do Quentemayera; w półciężkiej Hanske 
pokonany został ną punkty przez Gordebekera; 
w ciężkiej Łukowski zmusił do poddania się w 
pierwszym starciu Nollego. | 

W ringu sędziował p. Kugacz z Bydgoszczy. 
Punktowali — pp. Radomski z Poznania, kierow 
nik drużyny holenderskiej i Joachimowski z 
Bydgoszczy. 


Sport w kilku słowach. 


— Odbył się w lokalu przy ul. Przędzawia- 
j nej 68 mecz zapaśniczy o mistrzostwo okręgu: 
IKP — Zjednoczone, który: zakończył się wyso 
kim zwycięstwem mistrza Łódzi w” stosunku 
21:1. Wyniki walk były następujące (na pierw- 
szym miejscu podajemy zawodników IKP): w 
wadze koguciej Dąbrowski pokonał w 18 m Rai 
skiego, w wadze piórkowej Pawlieki pokonał 
1a punkty w stosunku 3;1 Ignaszewskiego, w 
wadze lekkiej Keuc położył w I-ej minucie Kin 
dora, w wadze półśredniej Tomczyk (IKP) po 
konął w 25 sek, Mroza, w wadze półciężkiej 
Ślickowski już w 10-ei sekundzie pokonał Ró- 
łarskiego, w wadze ciężkiej Dąbrowski otrzy- 
mał punkiy wakoverem, gdyż nie miał prze- 
Giwnika. 

— Dziś rozpoczną się wykłady na kursie 
dlą kandydatów na sędziów pilkarskich, urucho 
mionym przez Wydział Spraw  Sędziowskich 
ŁZOPN. Dzisiejszy wykład odbędzie się w sali 
KP Ziednoczone przy ul. Przędzalnianej 68 i roz 
pocznie się o godzinie 20. Kurs potrwa około 
trzech tygodi. Wykłady odbywać się będą dwa 
razy w tygodniu we wforki i czwartki od 
godz. 20 (w sali KP Zjednoczone). Wykładow- 
cami są pp.; Raettig, Krachuiec i Bira. Na kurs 
zgłosiło się ok. 40 kandydatów. 

— Wane zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Związku Pływackiego odbędzie się ostatecznie 
w najbliższą środę 25 stycznia w lokalu ŁKS-u 
przy ul. Pierackiego 5 i rozpocznie się o godzi- 
nie 18.30. 

— Poznański Sokół. nrzyjeżdża do Łodzi i w 
dniu 28 stycznią o godzinie 20 rozegra towarzy 


Życie tońewo Zgierza 


Zawody piywackie 

W nadchodzącą niedzielę dn. 22 sty- 
cznia br. o godzinie 16-ej w pływalni miej 
skiej w Zgierzu odbędą się zawody pły- 
wackie w formie meczu pomiędzy zespo- 
tami KS Znicz (Łódź) i KS Boruta (Zg.). 
W programie meczu konkurencje indywi- 
dualne sztafetowe, skoki i piłka wodna, 

Zwycięska drużyna otrzyma nagrodę 
przechodnią, ofiarowaną przez prezesa KS 
Znicz — dr. Grabowskiego. 

Podczas zawodów przygrywać będzie 
orkiestrą KS. Boruta. 


CAF TOO AEE OZONE E E RESE 
Kkomaumikać Z. ©. R. 


Zarząd Koła łódzkiego Z.0.R. zawiadamia Kole. 
gów, że w dniu 17 stycznia br, zmarł człopek nasze 
go Koła śp. por. rez. Obmiński Adam. Posrzeb od 
będzie się w dniu 19 stycznia rb. o godz. M-ej Z 
domu żałeby przy ul. Kopernika 47, O wzięcie udzia 
łu w pogrzebie prosi Kolegów zarząd, 


Jutro ma obiad: 

Zupa grzybowa z łazankami, śledzie 
marynowane, — kartofelki w mundurkach 
leniwe pierożki z serem, 


WINSZUJEMY 
Jutro Sebastianowi 
Wschód słońca 7.33 
Za hód — 16.02 
Dlugość dnia 8.29 
Przybyło — 0,52 
Tvdzień 7 


ski mecz z drużyną Geyera. W programie są 
walki: w wadze piórkowej: Janowczyk — Au 
gustowicz, w lekkiei: Pela, — Mikołaiczyk, w 


wadze półśredniej Grzechowiak — Ostrowski il! 


w wadze średniej: Dankowski — Pisarski. W 
niedzieję 29 s'ycznia pięściarze poznańskiego 
Sokoła wa'czyć będą z drużyną Sokoła w Pa- 
bianicach, 

— ba 2 lutego kierownictwo sekcji bok- 
sershiej Uręyera zakcniraktowało drużynę Okre 
cia. Uisżyną Okręcia wystąpi w Łodzi w na- 
stępującym  skłądzie: Seroczyński, "Tworek, 
Czortek, Polus. Bąkowski, Gralner, Leoniak i 
Urban, 

— Łódzki Okręgowy Związek Atletyczny od 
dłuższego czasu pertraktuje z Warszawą w ce 
lu zorganizowania w Łodzi meczu miedzymiasto 
wego w zapasach Łódź — Warszawa. Mecz 
teu dojdzie naiprawdopodobriej do 'skutku w 
miesiącu lutym. Na trudności natrafia sprawa 
stylu w jakim mecz ten ma być rozegrany: Łódź 
bowiem chciałaby rozegrać walki w stylu wol- 
no - amerykańskim, zaś Warszawa w stylu gre 
cko - rzymskim, 


— A 643 


Szwedzi owacyjnie oklaskiwali 
[GB zwycięską aurużynę polską 


zn 


, SZTOKHOLM, 19.1 -4** — 
wieczorem odbył się w Szwecji w 
wości Borlaenge drugi mecz bokserski pol- 
skiej reprezentacji, Tym razem przeciwni- 
kiem Palaków, któlzy wystąpili pod firmą 
reprezentacji Warszawy, była reprezentacja 
Dalekarnii. wzmocniona bokserami ze Sztok 
holmu. Mecz pomyślany jako propagando- 
wy pokaz boksu, wywołał duże zainteresowa 
nie i spełnił całkowicie swą rolę. Wszystkie 
walki zostały przez naszych pięściarzy wy- 
grane z ogromną przewagą punktów, jedyną 
wag: poniósł Szymura. W wadze cięż- 
kiej Piłat, który uległ dotkliwej kontuzji pal 
ca, zastąpicny został w walce z Tanbergiem 
przez Arne Andersona, Oczywiście wynik 
walki tych dwóch Szwedów nie został wili- 
czony do ogólnej punktacji tak, że wynik 
ogólny brzmiał 12:2 na korzyść Polaków. 


W wadze muszej Rotholc znokautował w 
drugiej rundzie Szweda Staffanscna. 

W wadze koguciej Koziołek pokonał An- 
dersona. 


Wypadek samochodowy 


w, środę 
miejsco- 


W wadze 
cydowanie z Bertilem Andersonem. 

W wadze lekkiej Wożniakiewicz wygrał 
przez k. 0. w drugiej rundzie z Blixtem. 

„ „Najlepszy z Polaków Kolczyński zwycię- 
żył na punkty Hammara. 

W wadze średniej Pisarski pokonał Ek- 
lunda, 

W wadze półciężkiej 
Polaków poniósł Szymura, 
Per Andersona, 
holmie, 


W wadze ciężkiej odbyła sie jedynie po- 
kazowa walka między dwoma Szwedami: 
Tandbergiem i czwartym z kolei Andersonem 


jedyną porazkę z 
przegrywając do 
którego pokonał w Sztok- 


wysilając się zbytnio, I 
Po meczu publiczność owacyjnie oklaski 

wała polskich pięściarzy. 

. W czwartek rano polscy bakserzy udają 

się do Sztokholmu, skąd wyjeżdżają do Pol- 

ski. Powrót do kraju nastąpi w sobotę ra- 

no. 


księżniczki Bourbon 


Polskie maszyny etap odbyły normalnie HB 


W środę przez Rygę przejechało 17 samo- 
chodów, biorących udział w raidzie samochodo 
wym do Monte Carlo i startujące z Tallina. 
Pierwszy przybył zwycięzca raidu z roku ub. 
Holender Backer. Cztery po'skie maszyny pier 
wszy etap odbyły normalnie i wystartowały 
do Kowna. Spośród uczestników nie groźny 
wypadek na trasie Tallin — Ryga miała księ- 
żniczka Bourbon, której maszyna zarzuciła na 
śliskiej drodze i zsunęła, Księżniczka o wła- 
snych siłach wydobyła się z tej sytuacji. 

ETAP RYGA --- KOWNO. 


W dniu wczorajszym przez Kowno prze- 


jechały samochody, biorące udział w raidzie 
gwiażdzistym do Monte Carlo. Z Taliną wy- 
sartowały trzy załogi polskie: p. Zagórna i p. 
Lange na Chevrolecie, pp. Borowik i Wierzba 
na „Lancia” i pp. Marek i Pajewski na Opplu, 
orąz jedna załoga polsko =- fjugosłowiańska pp.: 
Pronaszko i Bel'en na Fordzie. Wszystkie czte 
ry załogi przybyły w godzinach rannych do 
Kowna i po kilkugodzinnym pobycie wystarto- 
wały w dalszą drogę do Królewca. Kierowcy 
uskarżają się na zły stan dróg z Tallina do 
Rygi z powodu gołoledzi. Da'sza droga do Kow 
na była dobra, 


P.Z.B. nie zapros'ł komisji mediacyjnej. 


Bokserzy Krusche-Endera poza Związkiem. 


Konflikt TS Krusche-Ender (Pabianice) ze 


Opinia sportowa całej Polski na pewno nie- 


związkiem bokserskim jak głosiły enunciacie z jednokrotnie jeszcze zabierze głos w tej spra- 
kół oficjalnych miał być załatwiony w drodze | wie. 


povubownej. PZB miał podobno zaprosić komi- 
się, składającą się z wybitnych osobistości Spor 
towych, któreby zbadały tło wystąpienia bok- 
serów  Krusche-Endera z PZB i doprowadziły 
do likwidacji konfliktu. Tymczasem Zarząd KE 


otrzymał z PZB pismo, w którym Zarząd PZB | AMM 


uważą, iż wyjaśnienia Krusche-Endera nadesła 
ne do PZB nie są formalnym odwołaniem, prze 
to PZB nie może podjąć żadnej ingerencji, ani 
dochodzenia. Wobec tego PZB dał Krusche - 
Enderowi termin do 15 lutego br. na załatwie- 
nie sprawy bezpośrednio z okręgiem. 

Zarząd Krusche-Endera odpowiedział to, co 
właściwie mogło być iedyną odpowiedzią, a 
mianowicie, że już od 16 listopada 1938 jest 
poza Związkiem, gdyż sam prosił wówczas o 
skreślenie z listy członków. Do PZB klub pisał 
po tej dacie tyłko na wyraźne życzenie PZB, 
który chciał się dowiedzieć przyczyn wystąpie 
nia klubu. 

Jak się informowaliśmy Zarząd Krusche - 
Endera nie zmieni swego stanowiska. Najstar- 
szy klub bokserski w Polsce, niezmiernie za- 
służony w tej dziedzinie, znalazł się poza Zwią 
zkiem. Klub jednak pracy nad krzewieniem bok 
su nie przerwał. Jego drużyna prowadzi nadal 
ćwiczenia, dysponując doskonałym materiałem 
zawodniczym, świetnym trenerem i odpowied- 
nimi warunkami. 


liczna obsada rozary vak szkół średnich 
ROG ORWĘ | 


W najbliższą niedzielę rozpoczyna się 
wielki turniej piłki koszykowej i siatko- 
wej męskich į żeńskich drużyn  łódzkica 
szkół średnich o nagrody przechodnie. 

Wielkie te rozgrywki, organizowane 
przez Łódzki Okręg Polskiego Związku 
Wychowawców Fizycznych, potrwają nie 
mniej niż 2 miesiące. ) 

Drużyny zgłoszone zostały podzielone 
na kategorie A i B w zależności od swycn 
kwalifikacyj. 

W siatkówce męskiej kategorię A two 
rzą zespoły: Szkoły Techniczno- Przemy- 
słowej, Zgromadzenia Kupców, Gimnaz- 
jum Kopernika, Gimn. Niemieckiego, Gimn 
Żeromskiego, Uimn. Kupieckiego, Gimn. 
Narutowicza i Gimn. Reymonta. 

W kategori: B znalazły się drużyny: 
Gimn. Zgromadzenia Kupców I, Gimn, 
Zimowskiego, gimn. ks. Skorupki, Szkoły 
Techniczno « ' rzemysłowej II i Gimn. Nie 
mieckiego II, 

W koszykówce męskiej do kategorii A 
wchodzą: Gimn. Piłsudskiego, Gimn. Ku- 
pieckie, Gimn. Niemieckie, Gimn. Żerom- 
skiego, Gimn. Narutowicza, Gimn, Koper 
nika, Szkoła Techniczno- Przemysłowa. 

Do kategorii B: Szkoła Techn-Przemy 
słowa II, Gimi. Zimowskiego,gGimn. Nie- 
mieckie IJ, Gimn. Skorupki, Gimn. Spots- 


w piice ręcznej, 


| 


E 
II i 


czne, Gimn. Zgromadzenia Kupców 
Gimn. Reymonta. 
W każdej kategorii podzielono pona: 


to drużyny na 2 grupy, aby w ten sposóV| 


sprawniej przefrowadzić rozgrywki. 


Zespoły żeńskie siatkówki, których 2600 | , w piątek o godz. 8,30 wicecz. 
szono tylko 5 tworzą jedną grupę ToZgryw dian”. 


kową. 

Na niedzielę dn. 22 bm. wyznaczono 
na salę Polski:j YMCA przy ul. Traugut- 
ta następująca spotkanie: 

w siatkówce męskiej godz. 11.00 Gimn 
Narutowicza — G. Żeromskiego, sędzia 
prof. Miller: godz. 11.30 G. Reymonta — 
G. Kopernika, sędzia prof. Glazer; godz. 
12.00 G. Niemieckie — G. Kupieckie, sẹ- 
dzia prof. Michałowski, godz. 12.30 G. 
Zgromadzenia Kupców — Szkoła Techni- 
czno-Przemysłowa, sędzia prof. Kuryluk; 
w siatkówce zenskiej o godz. 13.00 Gimn. 
Czapczyńskiej — G. Sczanieckiej, sędzia 
proi. Hoffmanówna. 

Należy dodac, że trofea w turnieju sta- 
nowią dla zwycięzców: w siatkówce męs- 
kiej — nagroda dyrektora Polskiej YMCA 
p. Trypki; w sietkówce kobiecej — nagro 
da Okręgu Łódzkiego Polskiego Zw. Wy 
chowawców Fizycznych; w koszykówce 
męskiej — nagroda wizytatora P. Głu- 
chowskiego. 


generalna zawodón F. 


R) 
za kilka dni. EE 


W dniach 22 do 24 bm. odbędzie się w Za- 
kopanem próba genera'na Zawodów FIS, mają 
ca na celu ostateczne sprawdzenie sprawności 
organizacyino-technicznej całej imprezy. 

Program próby generalnej przewiduje w 
«niu 22 bm. próbę slalomu, w dniu 23 bm. — 
biegu rczstawnego i uroczystości otwarcia, 
dniu 24 bm za$ — próbę skóków. 


BUDAPESZT TALLIN 
w lokeju lodowym. 
W Taliwe odbył się mecz hokela lodowego 
póniedzy reprezentacjami Budapesztu i Ta'lina. 
Wygrała drużyna węgierska w stosunku 6:1. 


Piha 


PITKAENEN POKONANY. 

Nadziejs Finlandii na narciarskie  mistrzo- 
stwa siata w Zakopanem, biegacz Pitkaenen, 
niespodziewanie pokonany został w biegu na 
12 km rrzez 20-letniego zawodnika S. Rytky. 


ue se PRJĘZIEBIENIU 
"zez GRYPIE KATARZE 


TEATR MIEJSKI (Śródmiejska 15.) 
Przed premierą „Kordiana" w Teatrze Miejskim 

Dziś w czwar.iek z powodu generalnej pró- 
by 2 „Kordiana' przedstawienie zawieszone. 
wielka 
iera arcydzieła Juliusza Słowackiezo „Ko 
„Kordian” po wtórzony będzie w sobotę o 
godz. 4-ej po oi w abonamencie szkolnym. 


TEATR FOLSKI (Cegielniana 27,) 
Dziś w czwaviek o godz. 8.30 w. i w pia- 
tek o godz. 8.30 w. po raz ostatni „Tajemnica 
lekarska”. 


TEATR DLA DZIECI „KOT w BUTACH“ 
(AI. Kościuszki 57.) 

W niedzie'ę 22 bm, o godz. l2-ej i 4.15 po 
pol. najwspania,sze widowisko, jakie dotąd nie 
było w „Kocie ', r.ękna baśń zimowa L. Krze 
mienieckiei „Histria cała o niebieskich mig- 
dalach”, w niezwykle efektownej  inscenizacii 
J. Węesołowskiego. Teatr przyjmuje zgłoszenia 
szkół i organizacii społecznych na przedstawie 
nia zamknięte „Migdałów” (tel. 265-23.) 


KAZIMIERZ WIERZYŃSKI W ŁODZI. 

W poniedziałek, dnia 23 stycznia rb. przy» 
jeżdża do Łodzi znakomity poeta członek P.A,L, 
Kazimierz Wierzyński i wystąpi tegoż samego 
dnia ti. w poniedziałek 23 bm. o godz. 18-ẹj 
w Teatrze Polskim (Cegielniana 27) z własnym 
recitalem poetyckim. 

Bilety w cenie od 35 gr do 1.60 do nabycia 
w kasie Teatru w dniu recitau, 


DNIA 


19 — I — 1939 r. 


KONCERT 


ma dzieci bezrobolnych 


SALA 
FILRARMONII 


Miejski Obywaścisici Komiiei Zimowej Pomocy KHczrobołanym w Łodzi 


| o 50 groszy, akcje Banku Zachodniego zaś były droż- | 
Fi 


Ca Pi 
Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. = 


Notowania z dnia 18 stycznia, À 


NOWY JORK: loco 9.00, luty 8.38, marzec 8:40 + 


pówowei Czortek, wygrał zde kwiecień 8.29, maj 8.17, czerwiec 8.04, lipiec 7.91, 


sierpień 7.74, wrzesień 7.57, październik 7.41, listo- 
pad 7.40, grudzień 7.40, styczeń 7.40 
LIVERPOOL: loco 5.21, styczeń 4.85, luty 4.83 


2 


marzec 4.82, kwiecień 4.80, maj 4.78, czerwiec 4.73, 


lipiec 4.68, sierpień 4.62, wrzesień 4.56, październik 5 


4,51, listopad 4.52, grudzień 4.54, styczeń 4.55 
Egipska (Sakell.); loco 7.25 ! 
BREMA: loco 9.97, marzec 9.09, maj 9.10, lipiec - 

9.05, październik 9.03, grudzień 9.08 


t 
dz ; 
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Waluty, dewizy i akcje © 


(Arne). Zwyciężył Tandberg na punkty, nie| PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘKSZYCH 


ZMIAN. 
W dziale papierów państwowych panował nastrój 
spokojny, odchylenia kursów były stosunkowo nie- 


rę 


« 
D 


znaczne. +4) 


Z premiówek Dolarówka, 3.proc. Poż. Inwesty- 
cyjna l į 2 emisji oraz serie 2 emisji utrzymały się 


na ustalonym poziomie, serie 1 emisji natomiast na. 


bywanę po cenie o 50 groszy podwyższonej. 

Z innych papierów państwowych 
Konsolidacyjna była droższa o 0.25 proc., 4 i pół 
procentowa Państw. Poż. Wewn. kształtowała się u 


4-proc. Poż, < 


0.13 proc. słabiej, a setki 5-proc. Poż. Konwersyjnej: * 
PF w 


obiegały po kursie 68 i pół. j 
Listy į obligacje banków państwowych zmian 
sowych nie wykazały zupełnie. 


LISTY ZASTAWNE — NIEJEDNOLICIE. 


kur z 


ji 


BAS 


` 
, 


Dział prywatnych papierów lokacyjnych był sto. 


sunkowo mało ruchliwy, przedmiotem transakcyj or 
ficjalnych były cztery gatunki Mstów. 
4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie riabywano 


e 


po cenie o 0.50 proc. słabszej, a 5-proc. Miejskie w- 


Warszawie 1933 r. zniżkowały o 0.38 procent. 
Z listów prowincjonalnych $ 
1933 r. obiegały po cenie o 0.25 proc. podwyższonej, - 


a 5-proc. Piotrkowskiego T,K.M. 1933 r. zniżkowały | l 
o 0.25 procent. AT 3 
PAPIERY PROCENTOWE. $ at 


Aar 
5-proc. m, Łodzi 
„ b0 i 


> 


j G 
Poż. Inwestyeyjna 1 emisji 86.00, 1 emisji serie * 
92,50, 2 emisji 86.50, 2 emisji serie 93.00, Dolarówka » 


3 serii 42.50, Konsolidacyjna 1936 r. 66.25, Konwer... 
syjna 1924 r. 68.50, Państw. Wewnętrzna 1937 r. 65.75 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 8LUW* 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 01.004 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—7 em. 81.00 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 81.00 
54% L, Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 


t 


81.00 
+00 7 


5%% Obl. Kom. B. Gosp. Kr. 2—3 i 3N em. 81.00. 
534% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00. - 
6% Obl. Banku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00.: 
L. Z. Tow. Kred. Ziersskiego w Warszawie 5 serij, 
64.75, Miejskie w Warszawie 1933 r. 74.25, m. Łodzi” 
1933 r. 65.63, Piotrkowskiego T.K.M. 1933 r. 61.05 


yyw 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg ożywio- 
ny, przy ogólnej poprawie kursów, 


Z bankowych zanotowano trzy gatunki akcyj, z 
których akcje Banku Polskiego zmian kursowych < 


nie wykazały, akcje Banku Handlowego zwyżkowały 


sze o 75 groszy. 


Bank Polski 183.00, Bank Handlowsa m Wdig 


59.50, Bank Zachodni 44.75; Leszczyński: H 
kier 34.00, Węgiel 34,25, Lilpop 94.00, Ośtrowiec 
s B 68.50, Starachowice 50.50, Żyrardów 63.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. = 
WARSZAWA, 18.1. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej za 100 kg za towar stāndar 
towy lub średniej jakości, parytet wagon Warszaw. 
wm w handlu hurtowym przy dostawie bieżącej: < 
Pszenica czerwona szklista 23.25 — 22,75, jedno. 
lita 20.50 — 21.00, zbierana 20.00 — 20.50, żyto I st. 
14.50 — 14.75, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
41.50 — 42,50, 35-proe. 39.50 — 41.50, 50-proc. 
3650 — 39.50, pastewna 16.00 — 17.00. mako żytnia 
wyciągowa 30-proe. — 26.75 — 27.75, gat. I 55-proc. 
25,25 — 25.75, razowa 95-proc. 19.75 — 20.25 i 
POZNAŃ, 18, 1. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbośnwo . towarowej w Poznaniu, ja 
Ceny orientacyjne: pszenica 18.50 — 19.00, żyto 
14.50 — 14.75, mąka pszenna gat. I wyciąg, 35-proc, 
36,25 — 38.25, 50-proc. 33.50 — 36.00, mąka żytnia 
wyciąg. 30-proc. 26.00 — 26.75, gat. -A 55:proc. 
24.25 — 25.00 5: 
ŁÓDŹ, 18. 1. — Giełda zbożowa notuje za. 
100 kg: żyto 14.75 — 15.00, mąka pszenna wyciąg. 
35-prac. 40.00 — 41.00, 50.proe. 36.50 — 31.50, 
65-prac. 34.75 — 35.75, pastewna 12.00 — 14.00, 
mąka pszenna III gat. 65.75-proc. 22.00 — 23.00, 
razowa 05-proc. 26.50 — 27,50, mąka żytnia gat. I 
50-proe. 26.25 — 27.25, 55-proc. 24.75 — 25.15, ræ 
zowa 95.proc. 20.00 — 20.50, pszenica zbierana 
20.50 — 20.75, jednolita 20.75 — 21.00, mąka żytnia 
gat. I-A 55-proec. 25,25 — 26.00 


Opsaz AuroBusów 
LWEAD ao PiOTRKOWA! SULEJOWA 


Z dworca przy nt Wólczańskiej 232/4 odchodza 
o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30, 11.00, 13.30, 15.09 
16.30, 18.00, 20.00 i 21.00. {z 


Co nas po pracy rozweseli? 


CASINO — Strachy, 

CORSO: — Bitwa na Broadwayu, 

CAPITOL — Serce matki. 

EUROPA: — Zew północy. 

GRAND KINO — „Moi rodzice rozwo- 
dzą się“. E 

IKAR — I. Zbrodnia w Monte Carla 

II. Przygoda pod Paryżem. 

METRO — Moja panna mama. 

OŚWIATOWE: — Huragan. 

OAZA — Więzienie bez krat. 

PALACE: — Nasza żoneczka. 

PALLADIUM — Świat mówi o nas. 

PRZEDWIOŚNIE — Taniec szczęścia 
i rozpaczy. 

RIALTO — Złodziejka. + 

RAKIETA: — Dzisiejsza miłość 

STYLOWY — „Olimpiada“ 


A 82 


to piękna“. 


SŁOŃCE: — Huragan. 
TON — Profesor Wilczur. 
# ZACHETA: — „Druga młodość”, 


+ 
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| Przy całej miłości, przy najlepszych 
| chęciach i postanowieniach szanowania 
| praw drugiego, — panuje często w mał- 
żeństwie walka © znaczenie i przewagę 
moralną. Czasem jest ona małowaźna, cza- 
| sem zaś poważna. Jest to fakt, który czyni 
| niebezpiecznymi pierwsze lata małżeństwa. 
| Później różnice pomiędzy obu stronami po 
czynają się wygładzać, wyrównywać i spJ 
kój ogarnia dom. 

, Walka ta ma przeważnie początek w 
| błahych przyczynach. Oto wstępuje w zwią 
| zek małżeński dwoje młodych ludzi, którzy 
jod dziecka zmuszeni byli podporządkować 
| się woli rodziców, starszego rodzeństwa, 
czy krewnych. Teraz, zdobywszy własne 
królestwo, chcieliby dać ujście swej energii 
|pragnęliby przeprowadzić swą własną wo 
(lẹ i liczą na to, że druga strona zgodzi 
się z tym. Ponieważ jednak oboje myślą 
jednakowo, następują scysje i starcia. 

= Albo zdarza się, że pobiorą się w do- 
zgonną podróż dwa charaktery przyzwycza 
jose do przodowania we wszystkim; obec 
mie muszą się dostosowywać do- życzeń 
drugiego, co nie jest rzeczą łatwą. Są to 
co prawda drobne rzeczy, ale kolące: 


jedno sypia przy otwartych oknach, 


JI 


[drugie mie znosi otwartych okien w nocy; 
| jedna strona lubi wesołe towarzystwa, dru 
ga przebywa chętniej w domu; młoda Ko 
bieta posiada w wysokim stopniu poczu- 
cie porządku, lub też uprząta w znany so 
| bie sposób, — mąż ma inne w tym kie- 
runku pojęcia. 

| To są drobnostki, ale z drobnostek 
składa się życie. Do tego dochodzą jesz- 


PAPERE UZP VIET 1 PP w POOR z 


Beozosłańcie lepiej z daleka!... 


kiedy fotograf zbyt 
niaka, 


i A 


Lemański podał jednak inspektorowi dziwny medalik, 


ect 


cze inne konflikty: pieniądze na gospodar- 
stwo, wybór przyjaciół domu, dzieci etc. 
Im mniej godzą się strony w mniejszych 
sprawach, tym gorsze zachodzą spory w 
sprawach poważniejszych. 

Nie jest dobrze, jeżeli żona dzierży 
berło pierwszeństwa w domu, ale i na 
odwrót jest źle. W takich rodzinach nie 
ma harmonijnego współżycia. Panuje ono 
tam, gdzie jedna i druga strona nauczy się 
szanować prawa drugiego. Prawo żony — 
to władanie gospodarstwem, prawo męża 
— to załatwianie spraw pozadomowych 
związanych z jego zawodem i życiem to- 
warzyskim. Ważniejsze kwestie co do €- 
wentualnej podróży, przeprowadzek, wybo 
yru Stanu dzieci itp. rozwiązują oboje ro- 
dzice po wspólnym namyśle į roztrząsa- 
niu. Nastąpi to z łatwością, o ile żadna ze 
stron nie będzie chciała posiadać decydu- 
jącego głosu. 
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Z DROBNOSTEK SKŁADA SIĘ ŻYCIE 
Ambicje osob ste w małżeńskim stadie. 


Mąż rządzi poza domem — żona w domu 


Pragnienia osiągnięcia znaczenia 0$0- 
bistego stają się również bardzo często 
osią niezgody w małżeństwie. Próżność, 
upór i ambicja, oto trzy najważniejsze po- 
wody nieharmonijnego współżycia. Zdarza 
ją się one najwięcej w małżeństwach tak 
zw. artystycznych, Tutaj szczęście trwa 
niedługo, gdyż ambicja gra wielką tu ro- 
lę. Ale nawet przeciętny człowiek ma swe- 
go końika, z którego nie łatwo schodzi. 

W prawdziwie szczęśliwym  małżeń- 
stwie panuje zawsze zgoda, czyli, że tak 
mężczyzna jak i kobieta nie pragną więk- 
szego dla siebie znaczenia od ich partne- 
ra czy partnerki, tutaj radość jednego jest 
radością drugiego, smutek jednej strony 
smutkiem strony drugiej. Mąż powinien być 
dumny ze swej żony, a żona z męża. Oto 
prawdziwa spójnia, harmonia życia małżeń 
skiego, rokująca nadzieje, że szczęście nie 
prędko przeminie. 


Królowi pekły szelki 


w czasie uroczystej ceremonii 


W Liverpoolu ustąpił po 30-letniej 
służbie mistrz ceremonii, do którego zadań 
należało czuwanie przy wszelkich przyję- 
ciaca, aby wszystko odbyło się zgodnie z 
tradycyjnymi zwyczajami angielskimi. Sir 
John Burges, nieskrępowany obecnie ta- 
jemnicą swego urzędu chętnie dzieli się ze 
słuchaczami swymi przeżyciami i wspo- 
mnieniami z zakresu zaszczytnej służby 
stróża tradycji i etykiety angielskiej, 


Przy moich funkcjach musiałem prze- 
widywać wszystko. Pewnego razu podczas 
uroczystej sceny pasowania pewnego za- 
służonego obywatela na rycerza, królowi 
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Ojciec zsynami na rowerze z przyczepisą 


Jeden z obywateli Sidney w Australii kazał zbudować sobie oryginalną  przyczepkę, 
aby w ten sposób rozstrzygnąć ustawiczny spór chłopców, który z nich ma z nim 


pojechać. 


Muzykalne... mięso 


Niezwykły koncert na gitarze, 


Nawet osobom zupełnie niemuzyka|- 
nym zdarza się, że „zatykają uszy”, gdy u- 
słyszą nagle jakiś ton fałszywy lub zbyt 
wysoki. Gdy ktoś niemiłosiernie fałszuje, 


Jerzemu V, który dokonywał tego symbo-, grając na skrzypcach czy fortepianie, ma- 
licznego aktu pękły szelki w chwili, gdy: my Rote z03zył4ć Abari a p 


zgodnie z tradycyjnym zwyczajem pochy- 


Jeżeli fałszywe dźwięki wywołują w 


lit się, by klęczącego rycerza podnieść. Mia | nas uczucie przykrości i podrażnienia ner- 
łem akurat przy sobie parę nowiutkich szej wów — to dzieje się tak nie tylko dlatego, 


lek, przewidując, że i taki wypadek zda- 
rzyć się może i wręczyłem je królowi. 
Często musiałem roztargnionym lub na- 
zbyt ważnością chwili przejętym bttrmi- 
strzom dopomagać do kompletnego stroju, 
wręczając im tuż przed rozpoczęciem ofi- 
cjalnego aktu krawat lub kołnierzyk, w po- 
śpiechu lub zdenerwowaniu zapomniany 
na stole. i 

Były to piękne czasy, mówi sir John 
Burgess z odcieniem melancholii w głosie 
i chętnie choć myślą będę do nich wracał. 
POBECZSUERTZWCENS NO TCZE S a PY A BD OYEZCTEKEZECUWD 


PODSŁUCHANE 


OBLICZYŁ. 

Znany pisarz i zwolennik alkoholu przy- 
szedł do lekarza, który po zbadaniu orzekł: 

— Mógłby pan dożyć do stu lat, gdyby 
nie to, że pan pije. Każdy kieliszek wina 
skraca o godzinę pańskie życie. 

Pisarz chwycił kawałek papieru, prze- 
prowadził jakieś zawiłe obliczanie i po chwi 
li odpowiedział: 

— Wie pan co, doktorze? 

— Co takiego? 

— Od dwudziestupięciu lat już nie żyję! 


NASZE DZIECI. 
— Jak umrę, to latem będę siedział w 
niebie, a na zimę przeniosę się do piekła. 


—_——> 


sprawą. 


Zastanawiał się nad tym, co też szczególnego 


że nasz „zmysł piękna i estetyki” został za 
kłócony; uczeni amerykańscy twierdzą, że 
mamy tu do czynienia ze zjawiskiem czy- 
sto fizycznym. Jako dowód służyć może 
nieprawdopodobny na pozór, a jednak pra- 
wdziwy fakt, że niektóre bardzo wysokie 
i ostre tony mogą w określonych warun- 
kach... stłuc kryształowy wazon lub szkla- 
ną butelkę. 

Doświadczenie tego rodzaju może zre- 
sztą udać się tylko w laboratorium. Robio 
no próby z kryształowymi kieliszkami, u- 
stawiając je na fortepianie. Następnie wy- 


TYT E 


grywano odpowiednią melodię, wprawia- 
jąc stojący na wierzchu kieliszek'w drże- 
nie. Jeżeli kieliszek był postawiony dokła- 
dnie w tym miejscu, w którym wibrowanie 
dźwięków dawało się najsilniej odczuć — 
kieliszek po kilku minutach rozpadał się na 
drobne kawełeczki. Jeszcze bardziej zdu- 
miewający jest tajemniczy wpływ dźwię- 
ków na bakterie. Mianowicie bakterie roz- 
kładu, znajdujące się w największych ilo- 
ściach w produktach żywnościowych, ta- 
kich jak na przykład mięso — pod wpły= 
wem wysokich dźwięków giną! 

Zrobiono takie daświadczenie: w 2-ch 
pudełkach, hermetycznie zamkniętych, u- 
mieszczono świeże mięso, następnie przed 
jednym z tych pudełek wygrywano przez 
kilka dni z rzędu cały koncert na... gitarze. 
Mięso z puszki „zaszezyconej“ koncertem 
nie psuło się, natomiast mięso z drugiej pu 
szki było do wyrzucenia już po dwóch 
dniach. z 


U po e o i soke wiór" 


Dobry pomysi księgarza 


_ Przed laty dużą sensacją na amerykań- 
skim-rynku wydawniczym była książka wła 
ściciela jednej z wielkich księgarni nowo- 
jorskich, Vidersa, pt. „Jak stać się milio- 
nerem?' Książka doczekała się milionowe- 
go nakładu i szeroko rozsławiła nazwisko 
księgarza i wydawcy. Ostatnio Viders w 
deklaracji dla urzędu podatkowego podał 
sumę rocznego dochodu w wysokości — 
1.050.000 dolarów. W wywiadzie z przed- 
stawicielem prasy sensacyjnej Viders o- 
świadczył, że dając rady innym, jak dojść 


kij i wąż... 


UDANY DEBIUT, 


moneta, z wyrytymi 


do milionowego majątku, zastosował je 
przede wszystkim sam — i jak sądzimy — 
z dobrym skutkiem. 

Dzieło Vidersa ukazać się ma nieba- 
wem w nowym nakłądzie z portretem auto- 
ra. Zapowiedź nowego wydania dziełą w 
połączenia z podaną przez prasę i szeroko 
rozreklamowaną wiadomością o miliono- 
wym majątku księgarza, wzbudziła wśród 
rzesz czytelników amerykańskich duże za- 
inte anie, : 


znakami: 


na niej niezrozumiałymi 


| GUY de TERAMOND 
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Miał wrażenie, że na widok cekina inspektor doznał ja- 
kiegoś wstrząsu. Trudno było cokolwiek wyczytać w je- 
go oczach, ale palce Makowskiego drżały lekko, gdy 
obracał w nich monetę. I głos zmienił mu się znowu, 
wreszcie przemówił. Grzegorz nie mógł się mylić. Zda- 
wał sobie jasno sprawę, że Makowski dotąd zajmował się 
jedynie z obowiązku zawodowego... Teraz jednak zainte- 
resował się nim z jakichś innych powodów... 

— Czy jest pan zupełnie pewny pochodzenia tej mo- 
nety? — nalegał. 

— Nie ma naprawdę żadnego powodu, aby moja te- 
ściowa skłamała w tym wypadku — zapewniał inżynie 
Lemański, — Obecnie zależy jej tak samo, jak i nam, aby 
dziecko jak najprędzej odnaleźć. 

— Czy może mi pan to powierzyć? — zapytał go- 
rączkowo inspektor Makowski: — Mam wrażenie, że ten 
pieniądz może mieć kapitalne znaczenie dla śledztwa! 

Gdy tamten skinął głową, inspektor wstał z miejsca 

— Może pan być przekonany, że zrobię wszystko, Co 
będzie w mojej mocy, aby odnaleźć Iwana Sangora. Po- 
ślę za nim mego najlepszego pomocnika. Może będzie 
miał więcej szczęścia » pan! 

Ostatnie zdanie wypowiedziane było bez śladu ironii. 
Ton był tak serdeczny i wzbudzający zaufanie, że młody 
inżynier wyszedł z gabinetu pełen nadziei, zapominając 
całkowicie o swoich początkowych rozczarowaniach. 

Grzegorz był zbyt inteligentny, aby nie spostrzec 
zmiany, jaka zaszła w czasie rozmowy W nastrojach i za- 
interesowaniach inspektora Makowskiego. Domyślał się 


jportowego — Klaudiusz Lityński; kroniki lokalnej — Feliks Bą 


bol; za noszenia i artykuły rekl 


| Powieść 00 że metamorfoza musiała mieć związek z zupełnie inną 

| 

| 
Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — 


mógł zobaczyć w tej monecie inspektor policji? 

Byłby jeszcze bardziej zdumiony, gdyby mógł być 
obecny przy rozmówie, jaką po jego odejściu miał ins- 
pektor Makowski ze swoim wiernym pomocnikiem. 

Gdy wezwany pan Włodzimierz wszedł do gabinetu 
inspektora, zwierzchnik podsunął mu niemal pod nos 
monetę, powierzoną mu przez młodego inżyniera i zapy- 
tał: 

— Co pan o tym sądzi?! 4 

Pan Włodzimierz najpierw spojrzał na szefa, gdyż ton 
jego wskazywał na to, że jest w jak najlepszym humorze. 

— No, niech pan na to spojrzy! — zniecierpliwił się 
inspektor. s 

jego pomocnik pochylił się teraz nad monetą, obej- 
rzał ją, i podniósłszy oczy na inspektora, zapytał melan- 
cholijnym tonem, z nutą rozczarowania w głosie: 


— Pan inspektor wraca do 
Australijskiego?.. Kazał pan sobie zwrócić tę monetę? 

Cofnął się jednak zdumiony, gdyż inspektor Makow- 
ski wybuchnął głośnym i niepohamowanym śmiechem. 

— A więc zgadza się pan ze mną, panie Włodziu? 
Uważa pan, że moneta podobna jest do tej, którą znale- 
źliśmy na dywanie w gabinecie dyrektora Radlicza? 

— Jak to podobna?.. Przecież... 

Nie zdążył wypowiedzieć, że „to ta samé“, gdy Ma- 
kowski wyjął z szuflady czterokrotnie powiększoną fo- 


. tografię cekina, znalezionego w gabinecie dyrekforskim. 


Obejrzeli teraz dokłądnie fotografię i monetę, wręczoną 
inspektorowi przez inżyniera Lemańskiego. 


Wszystkie szczegóły zgadzały się: jakaś wschodnia 


Roman Furmański; cziału 


amowe odp. J. Pawlikówna, 


sprawy Banku Polsko-. 


— Czy pan kolekcjonuje te monety? — spytał po- 
czciwy pan Włodzimierz, który oczywiście nic jeszcze nie 
rozumiał z tej całej sprawy. 

— W tej chwili przyniesiono mi tę drugą monetę — 
oświadczył Makowski z triumfem. — Panie Włodziu, ru- 
szy pan zaraz na podbój świata... a ściślej mówiąc na 
poszukiwanie starego Cygana nazwiskiem Iwan Sangor. 
Jest on właścicielem wozu i niedźwiedzia... Jeździ po kra= 
ju z córką.. Około 28 czy 29 marca byli w Andrzejowie 
pod Łodzią, a od tego czasu wszelki ślad po nich zagi- 
nął.. Musi pan bezwzględnie ich odnaleźć... jeżeli znaj- 
dzie pan przy nich niemowlę, da mi pan natychmiast 
znać... Znam pewnego młodego żonkosia, któremu spra- 
wi to niezmierną radość... i 


— Czy kidnapperstwo? — zapytał Włodzimierz. 

— Nie. Ten dzieciak jest u nich na wychowanitt... 
w towarzystwie niedźwiedzia! Ale to jest zupełnie inna 
sprawa, o której opowiem panu w wolnej chwili. Teraz 
nie mamy na to czasu. Obecnie należy koniecznie dowie- 
dzieć się, gdzie przebywa ów Iwan Sangor, który rozda- 
je cekiny, kropka w kropkę podobne do tych, które gu- 
bią włamywacze w gabinetach dyrektorów banków! 

— Okropnie dużo Cyganów plącze się dokoła nas! — 
zauważył pomocnik inspektora, podrażniony tymi poło- 
wicznymi zwierzeniani. | 

— A zwłaszcza dużo Cyganek — poprawił Makow- 
ski. — No, jazda, panie Włodziu! Ma-pan czterdzieści 
osiem godzin czasu na odnalezienie niedźwiedzia, córki, 
niemowlęcia i starego Iwana Sangora! Zrozumiano? 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi. 
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Kam się szczęście sóniechnolo? 


Pelna tabzia wygranych, 


PIERWSZE CIĄGNIENIE 
Ważniejsze wygrane, 
5,000 zł. — 100168 
50.000 zł — 34574 
25.000 zł. — 20396 128730 


10.000 zł. — 59856 100204 106160 
127270 

5.000 zł, — 6599 9797 68115 

2.000 zł. — 402 646 16203 16650 


30211 45620 51945 54396 55090 59237 
67962 68481 78352 84167 90963 117139 
132117 145095 158053 159638 

1.900 zł, — 3796 4333 5027 6125 6036 
7424 8745 15398 10410 35144 35956 
87139 
92020 98151 102606 115950 120332 
148675 149054 155382 33863 53867 


WYGRANE po zł. 250 
41 239 390 423 78 531 33 86 614 58 768 807 41 
88 911 1027 69 110 533 652 64 79 956 2070 109 
36 274 389 690 769 802 24 99 3098 230 318 455 
501 805 40 917 4020 60 160 69 86 491 527 87 607 
5105 217 437 505 608 18 850 62 6099 165 218 14 


UTORO AE CITES SAB 
` POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowssa 16 65 


tel, 101-01 ı 266-50 


Pobyty 

i zimowis 
Jaremcze, Krynica, Morszyn, 
Rabka, Szczyrk, Truskawiec, 
Ustroń, Wisła, Worochta 


Do wszystkich wymien'onych miejscowości 
66%% zniżki tam i z powrotem 


ręzatowe w uzdrowiskach 


popularny 


o Zakopaneśo 


z miejscami do leżenia 
Cena zł. 18,30 


Poci 


Przyjmuje się do wysyłki w kraju 
i zagranicę bagaż ręczny, meble, 
maszyny i t, p. oraz przeprowadzki 


Za Ę ARTE POR eśleszeń 
redakcja mie odpowiada 


Gustaw MARKIEWICZ; 


skórne | weneryczne 
Eni P tel, 128-75. 
w r T T S 


Dr med Henryk Ziemkewski 
Choroby wenerycZnó, moczopiciowe i skórne 
6-ge Sierpnia 2, Telefon 118-33 


Pszyjmuje od 9 — 12 | 3 — 9 wiecz, 
w niedzie e i twięta od 9 — 12 w poł. _ 


DR. BRAUN 


Choroby skórne i weneryczne 


CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Pryjmuje od g. 8 do 1 i od 5 do 9 wieez, 
w niedziele i święta od g. 10—1 w poł. 


DR. MED. 

H, KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
PIOTRKOWSKA 99 tel, 213-66. 
Przyjmuje codziennie wa N 10—12 i od 5—8 wiecz. 


M TAU BE EN HAUS 
AKUSZER-.  "XOLOG 
yimuje od g. 8—10 rano | 4—8 wiecz, 


ZGIE ii, Telefon 246-09. 
OH HAMMER 
Arkuszer-kinekolog 


GDAŃSKA 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128-39. 


Dr. BORSTEINOWA 


choroby kobiece ł akuszerla 


ŚRÓDMIEJSKA 29 t: tes 134-93 
POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10 — 12:1 od 3 — 8 wiecz, 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer „ ginekolog, Distermią 
UL, PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 
Przyjmuje od g. 8—10 i od 4—8 wieca. 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE 


leczenie wrzodów (kobiety I Poj 
6-go SIERPNIA 7, . 232-34. 


przyjmuje od 8 — 11 Í od bę — $, 


Dr med. TREPMAN 


chor. wenńeryczm, skórnych i moczopłciowych 


cj. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 


Przyjmuje od 8—11, 2—4 I 6—8 wiecz, w niedziele 
ij święta od 9—1 w poł. 


Przychodnia Wenerołlogicznz 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA |, telef. 122.73 
czynna od 8 rano do 9 wiecz, 

Dla pań oddzielna poczekalni 
PORADA 3 ZŁOTE 


421 69 585 824 9BU 7074 280 71 557 726 44 55 811 
8134 569 643 83 759 89 864 925 9049 268 414 15 
87 684 645 66 861 71 

10023 136 255 446 75 87 96 529 696 794 841 
11085 104 296 307 419 567 825 99 955 T9 12137 
55 278 91 319 416 25 510 627 35 704 1 538 13016 
85 1125 29 268 368 441 81 539 80 663 99 859 88 
913 87 14034 54 144 62 78 90 247 493 99 624 825 
57 15088 263 90 369 476 577 712 76 864 939 16002 
13 73 78 126 4 322 544 663 826 17006 173 77 
220 328 33 499 552 67 94 74 851 919 71 75 18050 


CCA 


103 371 326 557 663 88 769 72 855 57 94 78015 111 
458 96 594 613 23 99 860 68 89 79032 136 85 212 
97 357 526 806 966 

80047 58 126 317 620 75 98 808 42 9 81009 
133 88 340 65 422 29 68 547 48 B3 96 611 784 
805 48 901 35 44 82070 73 562 85 710 50 864 953 
69 81 83049 102 215 407 587 751 866 84010 121 221 
437 74 524 95 930 85036 109 31 322 506 600 92 
702 4 t3 92 906 60 86023 84 226 382 403 74 
522 646 88 91 87140 235 44 567 9 693 968 88018 
33 62 264 509 698 7628 82 918 75 89 366 408 7 


72 253 385 410 58 557 90 712 807 908 19029 78 | 672 86 


46 614 790 802 46 90 959 80 


90115 424 33 41 57 710 828 953 91039 99 142 


20153 310 505 57 70 92 618 89 804 919 58 | 43 276 333 606 28 700 60 860 961 81 92004 68 233 


21076 151 295 313 411 629 910 16 57 22123 33 
227 58 365 403 63 6 99 655 729 6L 63 920 23061 
293 406 515 44 750 912 24005 23 390 430 42 45 


529 31 53 84 621 08 25221 363 93 417 31 88 686; 


788 59 803 934 39 26088 172 412 504 9 694 807 907 
12 25 27050 215 93 410 644 883 941 87 28046 75 
141.220 321 412 40 68 542 82 722 35 806 41 67 
75 29193 22 30 305 17 36 401 5 69 614 70 769 
92 871 72 

30012 283 326 50 459 589 629 82 821 84 906 
31144 231 35 553 70 77 627 748 893 975 3200 32 
50 2 308 47 54 964 33038 60 70 125 212 27 84 
654 83 823 34035 114 20 216 319 569 620 5 714 
52 92 850 63 981 35176 280 86 554 83 930 36119 
308 17 508 640 77 702 35 97 37013 55 63 75 137 
72 87 245 91 389 419 538 68 94 747 74 889 975 
39023 73 135 42 230 316 413 696 976 

40136 255 60 63 313 49 534 56 636 725 
71 897 912 41031 79 98 196 207 315 93 423 515 
64 752 999 42100 92 262 425 73 808 949 60 74 
42003 44 69 198 374 414 719 44 923 4332 0 731 
0 84 907 4595 127 91 268 9 71 9 527 33 79 — 
654 96 714 21 866 79 967 91 46036 107 336 418 
538 54 78 704 52 79 90 823 79 47061 188 223 74 
312 56 727 414 18 640 704 48092 52 113 298 486 
525 621 82 727 36 849 923 52 91 49226 395 97 466 
77 507 667 85 733 970 

50051 65 79 147 218 21 322 571 616 75 755 
84 863 932 51003 83 124 69 314 21 500 638 39 40 
87 740 86 801 64 979 52025 139 236 39 59 478 612 
99 715 53088 206 349 493 779 -829 89 974 85 
54009 99 16 266 93 326 541 85 667 822 74 957 
55017 430 572 70526 50103 285 322 24 215 51 
546 57146 74 250 98 420 74 77 506 664 58021 223 
342 79 412 25 539 519 28 750 918 45 59182 84 
268 370 86 88 588 765 859 929 

60074 99 115 43 234 338 436 548 60 732 40 
68 900 61149 266 34 451 82 535 60 610 34 76 
895 960 84 62005 65 145 371 481 546 774 867 934 
6318 332 52 65 416 518 32 634 39 79 871 959 
91 64027 181 83 312 17 391 411 83 549 728 870 
65058 76 263 82 308 40 400 31 54 586 613 726 
829 66040 44 55 263 376 519 607 831 978 67049 
390 402 78 57 725 865 6 86 962 6777 225 311 
95 96 464 66 592 96 884 6990 202 22 44 46 88 
527 601 706 28 565 84 988 

70262 444 49 512 84 915 71040 72 106 23 256 
87 536 55 93 638 57 783 922 62 84 72305 16 27 
81 401 30 59 508 58 701 884 94 955 72305 26 120 
617 639 947 74055 378 422 25 41 67 504 15 38 748 
807 28 73 88 936 47 75201 9 354 466 559 693 843 
Da were Bi Back add AAAA 345 62 88 484 93 500 38 48 761 931 77076 


Dr HENRYKOWSKI 


p orób skórn, WEBACYCTA., i seksuain. 
TRAUGUTTA 9 fr, I p, tel. 262-98. 
przyjmuje od 8 — {i r.l od Â — 9 wiecz. 

niedziele | święta od 9 — 12.30 po poł. 
Dla "skórnie e chorych g. ambulator, 10—11 i 5—4 W w. 


| a m 


Dr med NITECKI 


choroby skóre, weneryczne | moczopiciowe. 

NAWROT 82, front l piętro, Tel, 213-18, 
przyjmuję od 8 — 9.30 r. od 5.30 — 9 w. 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr ]. NADEL: 
AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


Dr med M. RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuję od z. 8—10 r | od 4—8 w. 

POWRÓCIŁ 


KOBIECE i CIĄZY 


GDANSKA 7 wr 178-37, | 
PRZYJMUJE OD 3 DO 8 WILCZ, 
w Lecznicy ZGIERSKA 24, od 10—1 p.p. 


R WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wener, seksualnych 1 skórnych. 


CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8—12 i od 4—9 wieca., w niedziele 
i święta od g. 9—1 


Poradnia Weneroiogiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych 1 seksualnych 
Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 2 


PREY EA 


PRYWATNA PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych I skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


8do 4 i od 6 do 9 w 
przyjmuje kobieta - 1 


Dr med. M- GLAZER 


y skórne i weneryczne, 
ZACHODNI 64, Tel. 185-49. 
Przyjmuje od 12 — 2 i od 7 — 8.30 wiecz. 
w niedzielę i na od 10— 12 w poł. 


Dr SOŁOWIEJCZYK 


Spec.. chor, wenęrycznych i skórnych 
Przyjmuje od g. 1—3 i 5—9 więcz, 
Niedziele 1 święta 9—12 w poł. 
UL. PIOTRKOWSKA 99. 


Dr S NEUMARK 
choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 
DIATERMOTERAPTA (gruźlica i nowotwory skó- 
ry) i rE PROMIENIAMI RENTGENA 
ANDRZEJA 4 


Przyjmuje od g 18—2 i od 6—8 wiecz, a 


w niedz. od 5—] p. p 


Pak ekarz. PORADA 3 


60 377 87 729 72 812 939 92 93035 82 126 445 704 
96 88389 67 84 97 94098 214 42 538 733 87 95441 
589 624 38 705 891 96015 74 192 93 257 523 680 
925 97094 217 66 493 607 43 56 849 912 98027 66 
162 411 96 534 79 659 836 79 90 907 48 82 19081 
5 226 71 406 94 619 89 894 906 57 

10039 344 49 416 22 4774 79 859 101230 362 
403 611 8 938 10203 20 273 564 810 915 75 103471 
61 702 12 73 825 38 903 45 104005 20 67 180 
436 58 587 738 85 888 105026 71 81 367 410 972 
80 107082 324 75 76 77 468 7 310 931 108010 
29 110 50 241 52 87 424 791 819 61 109008 74 
304 20 34 432 611 98 721 841 53 94 24 

11000 12 73 261 514 674 75 912 111162 
74 626 82 817 112247 446 5IR 657 748 828 66 94 
113050 82 462 530 83 817 33 77 114270 4 579 843 
47 55 115028 34 100 17 342 416 7 673 748 833 
116037 6 1114 362 487 740 117383 430 649 814 66 
118105 259 90 394 433 55 62 68 648 768 832 
933 52 85 119095 94 245 73 362 629 717 829 
917 24 33, 

120006 180 482 89 91 5176 32 705 826 26 55 
919 28 121088 197 423 62 689 948 122070 172 
239 44 57 95 361 64 471 513 630 92 974 98 123129 
39 355 98 475 743 93 124218 462 522 675 700 3 90 
830 37 125152 76 216 30 54 310 571 631 750 819 
45 985 126027 143 % 125 40 63 627 715 30 68 
84 850 911 127068 168 727 878 87 128069 109 64 
224 457 79 685 91 120957 184 212 2 380 599 677 
945 96 

130097 116 208 308 508 57 96 623 13212 — 
14 335 52545 791 132049 166 80 232 45 54 335 
578 672 133013 104 20 25 51 89 206 484 5 695 
133 55 066 134205 69 418 59 525 651 78 723 135125 
283 325 2 88 501 17 604 49 95 731 848 92 932 
136060 168 213 45 318 524 664 825 40 92 137125 
286 88 369 89 516 41 71 642 799 138156 96 267 
442 506 630 51 773 85 891 139030 388 05 5777 
705 28 814 

140055 57 198 205 316 416 17 61 758 1 573 
601 4 60 740 70 835 131 141242 312 414 584 607 
49 67 962 142090 154 330 527 694 733 857 931 44 
47 13228 42 49 86 99 512 44 749 58 71 866 — 
932 33 144316 557 Bi 815 44 998 145063 101 390 

486 532 4 39 4 307 N15 90 146296 321 511 38 74 
607 92 706 65 96 846 147117 71 247 372 404 14 
587 98 62 746 1486 6 148 394 457 738 93 869 953 
14950 156 215 48 361 66 415 583 7 676 984 

150164 65 219 319 46 412 554 5 6621 55 715 
833 95 925 29 30 1 69 11035 104 93 2349 71 
94 385 546 627 99 716 805 933 152219 346 420 
66 520 42 853 913 29 153145 310 42 70 420 98 761 
99 785 908 48 154245 82 313 450 86 B81 94 
97 155360 734 1560031 171 205 300 19 3 45 81 95 
429 52 595 829 932 157190 244 455 554 675 882 
907 18070 181 412 41 4 706 816 50 159227 587 
905 55 61 80 

DRUGIE CIĄGNIENIE 


Ważniejsze wygrane, 

20.000 zt. — 30483 

10.000 zł. — 73283 

5.000 zł. — 7412 9139 21197 36483 
120935 151887 — 

2.000 zł. — 4204 20654 29236 31659 
35770 44414 76231 81391 91686 92774 
95585 97448 130210 135998 138775 


139838 149937 150950 
atate 126 KRZEW WERE 


ma. H GUTSTADT 


Arkuszer-kinekolog 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. 


przyjmuje od 9—11 i 5—7 wiecz. 


BERLINA 


NA 
ZAWODY 
NIPPICZNE 


48.1 — 3. IL. 1939 zł 75, 


p 


Informacje i zapisy 


Wagons - Lits / (004 


Lódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 
z ma 


MAGLE nowoczesne, masywnej budowy 
leca „B, Kapczyński”, Łódź, Podrzeczna 33, 
tel. 108-55, Fabryka egzystuje od 1889 r. 


OTOMANE, garderobę, tapcząn, leżankę, krze 
staf stól, biurko, stoliki radiowe sprzedam !a- 
nio i na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Brzeździecki. 


TANIO MEBLE- 


pojedyńcze oraz całkowite nrządzenia, naj 
nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, 
gwarancja, dogodne warunki, poleca; 


Rzemieślnik Polski 
Napiórkowskiego 1. m UWAGA: Okazyjnie sprze- 
dam nową sypialnię i stołowy stylowy. 


LĄ 


PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman. Do odebrania 
za zwrotem kosztów ul, Janiny 4, Chojny, 


PRZYBŁĄKAŁ się pies iasnobrąz z obrożą, Do 
odebrania za zwrotem kosztów ul. Przędzalnia- 
na 88, Kiernal. 


,E. DRESLER zagubił kwit kaucylny Nr 33689 


tel. 170- 50, | z A 2.12 1925 r. na zł 15 wydany. w Elektrow 


ódzkiej 


T 


on G aaas ZR W a, 
D 


PO-' 876 94 61402 816 65141 232 358 


1.000 zł, — 5535 9397 9691 15549 
16612 33426 50275 52505 52649 55978 
58573 69622 69633 78864 83135 89312 
91624 98663 99364 104122 107800 
111890 116096 117712 118656 122341 
130182 132461 138044 142374 142743 
149209 151970 153277 153944 154808 
155117 158288 159810 

DRUGIE CIĄGNIENIE. 
rane po Zł. 250,— 
173 772 863 1059 482 987 2777 3275 330 


95 749 4118 48 616 728 817 79 5761 6113| 


16 401 680 7056 67 442 68 506 740 8045 342 
79 486 633 794 899 988 9059 308 556 90. 

10004 163 218 405 10 68 711 11328 700 
12029 804 58 13270 732 14051 173 265 729 
987 15011 152 90 85 328 523 973 16420 676 
739 847 71 17095 545 s9 40 958 18404 501 
691 95 19014 23 729 63 915, 

20044 49 139 312 495 641 731 942 21040 
47 77 607 759 848 934 22042 120 264 488 
89 552 825 23290 323 24000 143 236 25007 
27 142 237 88 543 48 92 620 37 991 26171 
249 77 403 632 857 27074 318 483 524 606 
765 28556 664 878 29125 91 418-887. 

30203 494 674 833 91 31207 52 751 848 
57 32134 234 613 703 72 830 33181 281 364 
410 90 34258 338 66 35014 206 403 697 
36228 71 409 599 672 734 37276 315 401 21 
87 643 53 821 64 78 38071 840 39040 44 
274 547 613 14 719 40 848 79. 
40027 302 466 606 49 41172 340 94 468 
513 874 42004 134 246 327 85 510 942 43072 
208 604 94 44087 214 302 45762 46108 666 
417462 97 48095 321 ae 56 515 615 758 825 
49070 440 765 906 8 
50120 97 200 42 464 73 849 73 51218 
59 628 860 52561 605 27 744 804 60 951 
53139 70 275 97 98 500 54005 587 614 715 
945 55054 74 102 52 219 599 732 68 56135 
219 420 25 32 500 691 824 57012 74 434 96 
z 76 67 58045 225 353 84 59055 128 524 


60038 238 239 714 817 57 976 61008 102 
20-222 337 583 62276 345 751 964 63217 
380 601 64115 463 701 32 824 65146 250 90 
303 757 842 88 985 66361 52] 804 67269 
711 949 68189 361 70 89 642 844 60196 253. 
70127 76 751 71166 372 544 874 72127 
339 69 666 947 73650 76 915 74014 466 627 
804 12 43 75172 503 42 720 76566 76 771 
849 93 77698 704 78003 31 57 135 227 363 
875 928 G5 79304 740 55 856. 

982492288 ęzźżóq aąbgkńj amfgwyp mfz 
80215 81018 228 513 20 35 683 790 842 
83241 83 302 36 797 84049 376 525 615 819 
9066 85238 615 R6154 390 96 7 87138 99 
643 856 88911 22 89025 922 4 

90243 53 357 476 515 645 68 980 91055 
518 810 943 92114-413 535 615 93165 791 
821 94073 123 73 86 474 95 950 95016 103 
44 68 452 059 93 96008 139 217 26 531 720 
805 97150 207 331 400 536 882 98187 215 
30 43 416 46 611 58 99383 529 632. ma. 


32 464 71 756 839 103038 434 511 716 
104034 419 872 105364 500 603 764 106067 
138 273 413 42 636 84 703 107906 108803 
109064 110 201 339 409. 

110242 716 82 868 111075 112217 21 92 
113008 114878 115242 87 368 752 979 11607 
850 117033 409 HYP Ma 
119058 Hy 34 456 7 


12 
804 10 128026 48 96 
740 28 52 120120 253 88 EN U [845 5 
130243 404 20 723 925 131235 Gos loz 
990 132178 85 400 77 615 734 884 133061 
217 674 76 79 134123 25 395 614 135081 100 
234 383 419 72 707 951 136099 190 289 730 
137771 862 905 138162 92 600 737 60 821 
p6 139003 37 161 95 224 75 301 65 578 


a 94 141156 252 898 142271 309 74 612 
143250 485 587 725 144285 98 362 89 443 616 
B8 727 866 145815 910 146191 804 147007 459 
611 148096 284 360 742 961 140288 648 Q60 
150290 353 489 569 807 076 151055 79 288 385 
152127 263 319 487 153038 50 247 72 318 611 841 
995 154036 224 583 797 1553870 466 615 795 881 
156352 682 947 157144 52 552 708 829 95 158115 
222 69 398 461 69 593 150363 536 698 788 
TRZECIE CIAGNIENIE 


STAWKI, 

1087 214 54 472 946 2306 531 643 939 96 3262 
| 530 835 923 75 4272 510 622 74 5208 54 50 790 
|917 6027 75 618 7169 304 48 655 724 8129 321 30 
410 857 9006 664 

10127 52 220 324 42 424 886 919 11134 945 
12081 187 299 301 46 447 90 671 78 882 913 13230 
38 425 80 760 94 14480 897 15571 754 855 16325 
803 6l 950 17108 228 370 84 87 18239 48 301 
92 502 51 19066 150 261 86 486 487 537 825 974 

20161 92 447 765 71 21021 149 377 592 616 785 
22315 17 97 64 23204 348 450 642 926 24163 420 


659 989 25173 248 86 687 78 837 26838 63 2709% 


164 240 76 467 508 12 105 60 28197 322 84 562 
69 613 798 857 29011 34 133 424 709 919 

30007 114 495 760 825 910 31234 865 497 674 
16 856 32390 653 785 851 951 33145 370 92 508 
729 34224 321 421 513 45 87 36002 575 764 868 


37021 526 629 B9 827 971 38245 65 74 366 527 861 | 


"9280 81641 891 921 i 
40135 261 83 392 802 41304 410 43 747 48 983 
42155 807 45 599 43055 220 438 54 58 521 935 


44079 99 396 580 648 76 762 85 45485 574 4602: 


157 82 407 576 785 47168 230 471 803 47 991, 
18344 873 950 49231 309 436 564 709 817 | 

50138 498 567 839 0945 51163 270 510-75 927 
92310 42 456 869 952 53023 102 218 650 728 54159 
996 55052 213 468 568 902 56190 400 618 72 913 
18 57424 66 528 51 743 61 089 58059 71 212 86) 
362 409 573 708 21 59070 196 561 

60034 444 808610 70 811 61305 63117 65 key 
568 634 50 838 
937 66054 459 645 738 979 67019 178 260 548 601 
68192 94 288 755 815 959 69579 102 877 

70161 246 51 495 546 94 729 902 71155 247 381 
449 55 510 12279 B3 604 73323 24 831 74397 
15826 404 612 864 970 91 76132 515 88 97 77295 
367 81 618 157 63 838 77 959 70 78004 257 368 
97 400 745 895 79095 421 809 97 954 

80065 298 354 551 81193 965 82188 495 173 
863 947 67 83044 437 817 84041 300 518 785 983 
85042 319 911 86052 126 302 54 823 87546 696 
88111 240 603 89258 619 

90184 249 329 578 757 66 91563 76 5800 92108 
16 317 418 93402 594 94405 71 TRA 64 985 94 


LUNA 


płyn do czyszczenia metali, szyb, luster 
srebra i plaferów — to PRZYJACIEL 
twego gospodars’ wa 


HENRYKU! 


jesteś miłym i zawsze dob ve ogola 
nym odkąd zacząłeś używać .ydła do 
golenia PIXIN 


118283 339 547 | 


2 
95220795 SIA 74 310, 
LITE Te 204 sę 03 


|05015 424 79m 96437 317 91420 613 94%" EŃ 


FRANCUSKI Ji 


KOSMETYK-SPECJALISTA 
udziela poniżej 
cennych wskazówek- 


W dziedzinie odcieni pudru — tak jak 
w dziedzinie kapeluszy i sukien — Pa- 
ryż dyktuje modę. Dlatego właśnie 
nowe czarujące odcienie Pudru Tokalon 
zostały spreparowane przez wybitnego 
francuskiego kosmetyka - specjalistę. 


3% Pêche — najnowszy odcień kwitnącej 
brzoskwini, najodpowiedniejszy do zimowych 
toalet — 'czarujący dla hlondynek I jaśniej- 
szych brunetek. 


% Ocre Ni 2 — śliczny „matowy” odeleń 
dla smagłej cery — bardzo modny obecnie 
w Paryżu, 


* Rachel Doré — nadaje gładką, kremo. 
| wą promienność marzycielskim typom urody = 
specjalnie przy wieczorowym oświetleniu, 


Wypróbuj tę całą czarowną gamę odcieni 

Niestety, wiele kobiet używa niewłaściwego 
koloru pudru, Nadaje to im twardy, nienatural- 
ny vYgląd. Jedynym sposobem dobrania właś- 
ciwego odcienia jest wypróbowanie na jędnej 
stron sle twarzy jednego Koloru, Innego zaś na 
drugiej. Chętnie prześlę Pani bezpłatnie do wy 
próbowania te nowe odcienie Pudru Tokalon, 
| spreparowanego według oryginalnego francus= 

klego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 

Tokalon, Otrzyma Pan! sześć saszetek różnych 

odcieni Pudru oraz dwie tuby Odżywczych 
| Kremów  Tokalon na dzień | na nog, 
Zechce Pani przesłać mi tylko swoje nazwisko 
| adres oraz załączyć zł, 0,50 w znaczkach na 


koszty rzesyłki, opakowania i inne wydatki. 
| Adres: Ontax, oddział 39-D. Warszawa, 
Stępińska 9, 


ser ro EA a 


4 ady: — 


532 745 90135 268 482 512 626 705 
97 

100373 618 101284 524 917 102264 103271 359 
439 1104338 182 105172 220 35 318 106018 262 
462 600 20 95 982.84 10773 845 909 108158 60 
509 900 109035 300 451 728 15 836 

110245 728 111637 112231 394 724 938 113892. 
962 115087 206 14 95 660 116259 97 350 682 117078 
155 237 327 721 35 688 753 916 68 118171 93 370 502 


6717 822 B5 964 89 110277 90 429 32 541 


120093 333 563 972 121006 446 533 723 86 976 


12261] 89 816 997 123029 41 52 559 955 124171. 
206 520 74 900 87 91 125332 78 587 682 771 94 
126038 50 285 97 877 614 781 851 943 73 127144 
481 681 861 128122 662 702 129114 17 246 462 
562 675 816 970 
130282 708 131009 108 9 484 656 182 132153 
488 539 76 623 61 771 900 138197 466 693 737 
5 134046 208 861 707 
125 186062 97 154 336 674 83] 137 
218 82 562 645 833 138159 266 342 5 
139019 247 86 677 703 13 817 

140272 439 600 701 63 850 917 1411204 32 65 
564 903 8 142878 436 93 143667 992 144090 302 
40 79 722 77 838 145099 438 648 882 829 146101 
255 317 432 538 679 762 67 870 147085 100 727 397 
148139 536 616 774 140702 34 840 

150520 81 648 823 151216 401 99 847 152216 
401 99 847 152191 439 47 967 92 1538301 57 
421 154102 655 16 738 155218 520 156214 88 570 


55 83 
656 


623 89 775 B12 157229 723 820 158754 932 43 159156 
467 590 881 


porod 
ZTYM ZNAKIEM 


BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 


PATENT FRANC NR. 700.50 ŃĘ 
PATENT AMER, NR.1059. 701 


Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO- 
ZNAWCZEGO. 

W plątek, dnia 20 stycznia rb, o zodz. 
odbędzie się w świetlicy Towarzystwa (AN 
Kościuszki 17) pogadanka czł. Oddz; p. T. 
Mixa, o motodyce wycieczek krajoznawczych. 
Waton wolny, dla członków i wprowadzonych 
gości 


20 


yn 


NOCNE DYŻURY APTEK, 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. Kon i 
S-ka, Plac Koś ścielny 8, A, Charemza Pomorska 
12, W. Wagner i S-ka Piotrkowska 67, J. Za- 
fakiewice i S-ka Plae Bocrnera, Z. Gorczycki 
Przejazd 59, M. Epsztcin Piotrkowska 225, Z 
Szymański Przędzalniana 15 


837 909 48 135248 376 - 


| 360 
45 


z zzz ZEE = JRE SKAJSIEA BE NOZ cd w ŻY | sca rio AD > re 1 sA Fa P gk osz 
Z poz Ta Ta == TR aada a a cv aaea 2 cc: rar 1 PA (* » zw: ae. D ie 4 X Wj À E s” 
== UJ FE | py ć Es "MF. 


l 
15,7 +  PĘRĘ Tau C SWU re >l ĄE; spa m "ali 
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SWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNE 


SEA E hoaa oa: i 


Tajemnicze zamachy bombowe w Anglii. | Wędrowna Wystawa 
Propagandowej 
Książki Polskiej 


Jak już doniosły depesze wydarzyły się w Londynie, Birmingham, Manchester i Bel- 
laście tajemnicze eksplozje bomb zegarowych w pobliżu miejscowych elektrowni. 
Siła wybuchu była tak znaczna, że w okolicznych domach wyleciały wszystkie szyby. 


Staraniem Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy odbyło się w Warszawie otwar 
cie wędrownej wystawy propagandowej 

książki polskiej, przeznaczonej dla Pola- 
ków z zagranicy. Na zdjęcii — Fragment 
z wystawy — Józef Piłsudski w literaturze. 


Pomnik i 
zaginionej loíniczkíi. 


Policja wszczęła energiczne dochodzenie, Na zdjęciu widzimy grupę wywiadowców 
Scotland Yardu, badających okolicę, w której dokonano zamachu. 


Książę arabski na konferencji okrągłego stołu 


z 


Walka z ogniem na morzu 


Mało kto zdaje sobie sprawę, że najnie- 
bezpieczniejszym wrogiem człowieka na 
je AEk morzu jest ogień, a nie woda, Walka z po- 
W miejscu, z którego słynna lotniczka ame| żarem na morzu jest bardzo trudną i zało- 
rykańska Amelia Earhardt wystartowała |ga musi być specjalnie wyszkolona, aby 
do lotu, podczas którego zginęła.w falach | umieć go zwalczyć. Na zdjęciu: Marynarz 
Oceanu, wystawiono pominik. Na zdjęciu: |w stroju azbestowym na statku angielskim 

Rzeźbiarz Lambert Demelman obok |„Etriek* podczas ćwiczeń _ przeciwpo- 

pomnika. ą żarowych. 


SAPTA 2 Ar $ 


Miss Marina 1939. To ENKA W 2 OLSTEJ RODE ; 


p. e w powietrzu, na lądzie i morzu 
— stanowi jedną. wielka rodzi- 
nę zbrojną. Bezsprzecznie mu- 
simy wszyscy zgodnie stwier- 
dzić, że w tej wielkiej rodzinie 
jest jeden Kopciuszek. Tym 
Kopciuszkiem wydaje nam się 
nasza marynarka wojenna. 
Aczkolwiek od dnia zaślubin 
Polski z morzem do dnia dzi- 
siejszego zrobiliśmy dużo, to 
jednak w zespole rodzajów 
broni polska marynarka wo- 
jenna jest na szarym miejscu, 
Siły nasze na morzu rość mu- 
szi. tak, jak siły naszych sasia- 
dów na Bałtyku. Obecnie 
wszedł do służby w linii pan- 
cernik niemiecki „Scharnhorst“ 
o 26 tysięcy ton wyporności. 
Spójrzmy na jego sylwetkę. 
jaki dumny i groźny. Mimo, iż 
budżet polskiej marynarki wo- 
jennej zwiększa się z roku na 
rok, społeczeństwo polskie mu- 
si ją otoczyć większą opieką. 
Musimy wzmóc ofiarność na iie ; ; Bw i 
A Tak nazwano na wystawie łodzi motoro- | budowę ścigaczy, bez których nowoczesna flota jest jak mańkut, iż stalowych ok: 


Książę arabski Feisal, syn króla Arabii Ibn Sauda, udający się na arabską konfe- 
| cje Okrągłego Stołu w Londynie, w czasie swej wizyty w Kairze. Ks. Feisal 
| "wst widoczny na zdjęciu pierwszy po lewej stronie, w turbanie arabskim. 


| PIĘRNO KRYNICY. 


d 


c i dz di i og MAR s wych śpiewaczkę kabaretów na Broad- |cików wyposażonych w torpedy, które funduje marynarce wojennej cały naród ol. 
| Szczyt góry Paikowej w Krynicy. Widok z wieży saneczkowej na stację koleski |. way'u Karolę Bruce, ski, wzmocni nasz prestiż w oczach sąsiadów, a cały świat ierk e że Kneis. 


| górskiej, i ] et szęk zamienił się w Królewne mórz. 


Oy 


A 


